
Poniedziałek 2 krndnia 1WS, JRofc 69

i w Wychodzi codziennie o godzinie i?o p .»*dr!
wątkiem świąt i nigdzie). 

p0 Numer pojedynczy kosztuje w miejsce 5 center , 
klipu t J  centów. — Binro Bedakcyi i Adminiatn 
jL ?  Wałowa Kr. 29. — Listy należy frankować. 
___JHuacya otwarte wc!-g cd opłaty.

 GZjĘŚ C U EZĘB O W A
Jego Excelencya pan Namiestnik za 

Panował dra Józefa M e r u n o w i c z a  kon 
CePi tą sanitarnym przy c. k. Namiestnictwie

Frenay ci»t» przesyłka pocztową wynosi rocznie id  zł., aófrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł , wą 
ewri* 1 zł. 86 ot. W miejsca rocznie IB zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 z l ,  iniegięezaie 1 st.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny d- „ G a z e t y  L w o w s k i e j "  sirzyr«a- 
ją  cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia de koa"'S 
czerwca, lub od 1 lipea do końca gra  dnia, dwierćromni zal i mi- decs d z dopłatą, pierwsi 75 et„ drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

I wie nie wyszły z pamięci, dla tego 
! tylko część mowy stanowić będzie no- 

wto ś ć . Hr. Andrassy musiał ponowić

łed-orazowe inseraty obliczają się po 7 cent  
ki szewc po t> ci- od miejsca jednego wierna?

In  » s r a  ty  przyjmują w Aostryi i Niemczech 
wszystkie agency® anonsów; we Franoyi w Paryża 
wyłganie zsreneya p. Ad a ma ,  Carrefoor de la Croii 
R-.vr -  i.

 ̂ C. k. krajowa Bada szkolna zamiano n a­
rzeczy wistyini nauczycielami szkól etato- 

^J<“h : Karola K o s t r z e w s k i e g o  w Sło- 
^Ie£ńcach królewskich, Józefa Z a b o r 3 ki e-  

w Komarnie , Franciszka Ma ci e j o- 
k i  eg o  w Dąbrowie a Karola S e m e- 

^ i u k a  w Piadykach,

D o d a t e k ,  n a  a i i o

r° opłat za jazdy i frachty na austryackich 
kolejach żelaznych.

Od 1 grudnia 1878 pobierany będzie 
jj?dutek na aiio od należytości tycb zakła- 

kolejowych, które są uprawnione do po- 
°ru dodatku na ażio i robią uiytek z tego 

Hawa, w wysokości 1 prc. Istniejące na ko­
pyść publiczności wyjątki od poboru d >dat- 

na ażio pozostają uiezmienioiie. Prócz 
*fgo uwolniono od poboru dodatku na ażio : 
^hiżoae ceny jazdy na przestrzeni Drohobycz­
a / s ł a w  na c. k. Daiestrzańskiej kolei pań ­
stwowej , od 1 listopada 1878 i taryfę z da. 
*5 listopada dla węgli !:a-nlennych i koksu 
rausportowanyeb z stasyj kolei północnej 

jj6sarza Ferdynanda do sta 'yj iumuńskiej 
‘Qii kolei Lwowsko-Czerniowieckiej a wzglę­

dnie do Suczawy.

CZEŚĆ IIE U K Z E D O W A
Lwów, dnia 2 grudnia.

Mowa hr. Andrassego stanowi 
Wykończoną liistoryę akcyi dyploma­
tycznej monarchii wobec katastrofy 
Wschodniej od pierwszego jej wybuchu 

do chwili obecnej. Komu poprze­
dnie mowy hr. Andrassego w tej spra-

L I S T !  P A E Y S K I E
XLII.

Skończyło się! Zawiedziona łatwowierność. Niezła 
epekulacya. Smutny widok. Ulica narodów. Żale po 
Wystawie. Dziwna zmiana fizyonoinii Paryża. Ąnenue 
del’Opera. Grób Napoleona I. Plac karuzelu bez ba- 
bnu. Nowości w teatrach. Sdbaudka. Jej losy przed 
^Otu laty. Rozmaitość sądów. Znowu panna Schneider. 
Młodość Ludw ika X I V  i psiarnia. Koń, panna Ocea­
nu i Korsarze Savany. Pan Cheribois. Najświeższa 

republikańska nowość.

swoje dawne wywody, raz dla tego, 
żeby dać zupełny obraz akcyi a po- 

( wtóre dla tego, żeby odjąć broń tym, 
s którzy między wypadkami ostatniemi 
J a luźnie wyrwanemi zdaniami z po- 
f przednich mów upatrywali sprzeczność. 
[Kilka razy hr. Andrassy zastrzegał się 
j osobiście w delegacyach i za pośre- 
. dnictwem obu ministrów-prezydentów,
| w parlamentach, że okupacya Bośnii 
i i Hercegowiny nie leży w zamiarach 
1 jego polityki a ostatecznie mimo to 
okupacya przyszła do skutku. Rzecz 
w ten sposób przedstawiona zawiera 
rzeczywiście sprzeczność. Z ostatniej 
mowy jednak wynika, że okupacya, 
gdyby od początku była pożądaną, 
mogła już dawno przyjść do skutku, 
że jednak Austrya daleka od zamiarów 
interwencyjnych i aneksyjnych ocią­
gała się z tem dotąd, dopóki ważne 
względy na własne interesa i mandat 
europejski nie kazały jej spełnić tego 
aktu własnej obrony.

0 tym charakterze okupacyi tak 
często i dobitnie podnoszonym, tak wy­
raźnie zaznaczonym w jej przebiegu, 
zapominają zawsze przeciwnicy hr. 
Andrassego a zapomnienie to nie daje 
się usprawiedliwić i zasługuje wprost 
na nazwę tendencyjnego pomijania rze­
czy jawnej.

Ozy okupacya wykonana jako akt 
obrony własnych interesów była naj­
lepszym środkiem, to wykaże przy­
szłość. Przeciwnicy hr. Andrassego nie 
wskazali nigdy innego środka własnej 
obrony i zastrzegali się tylko przeciw 
wykluczeniu Austryi ze wschodu a 
oraz przeciw narażaniu się na wojnę. 
Jeżeli wobec tych zastrzeżeń ocalenie 
całej pozycyi monarchii na wschodzie 
było możliwe bez okupacyi Bośnii i 
Hercegowiny, to opozycya miała aż

nadto czasu i sposobności do wskaza­
nia dobrej rady. Hr. Andrassy pamię­
tał zawsze o tem, żeby monarchia nie 
potrzebowała ponosić wielkich ofiar w 
krwi i pieniądzach dla zawarowania 
swoich interesów na wschodzie, i pod 
tym względem mimo krwawego prze­
biegu akcyi okupacyjnej dopiął swego 
celu. Wojna najkrótsza i najmniej 
krwawa byłaby pochłonęła nieskoń­
czenie więcej ofiar, a wojna prędzej 
lub później byłaby wynikła z konste- 
lacyi stosunków wschodnich w razie, 
gdyby Bośnia i Hercegowina w sku­
tek niemocy rządu tureckiego dostały 
się były w inne ręce.

Jeżeli mowa hr. Andrassego nie 
przekonała opozycyi delegacyjnej o 
tem, że niesłusznie podnosi zarzuty 
przeciw polityce zagranicznej, to co 
najmniej powinna uśmierzyć złośli­
wość, która objawia się coraz więcej | 
w mowach opozycyjnych. Hr. Andras- ’ 
sy trafnie powiedział o sobie, że po­
święcał własną popularność dla inte- . 
resów państwa. Jestto faktem niezbi­
tym, że popularność hr. Andrassego j 
wiele ucierpiała w ostatnich czasach j 
nawet tam, gdzie dotąd zdawała j i ę ! 
być niewzruszoną, t. j. w Węgrzech. 
Hr. Andrassy i Tisza okazali taką re-

i ,

zygnacyę pod tym względem, że tylko 
głębokie przekonanie mogło nimi kie 
rować. Tego nie powinna zapominać 
opozycya, a jeżeli pamiętać będzie o 
tem, to mimo odmiennych poglądów 
i kombinacyj wstrzyma się od takich 
środków, jakiemi w komisyi budżeto­
wej rozpoczęła kampanię.

Mowa JE. hr. Andrassego.
(Tele ram Gazety Lwowskiej).

£ t n d a p e s z t ,  BO listopada.
W komisyi budżi towej delegacji au- 

stryaekiej wygłosił p. minister spraw ze-

(Dokończenie )

Wyliczając kategorye śpiewających ża- 
‘ośne treny po zamknięciu wystawy, zapo­
mniałem o dyrektorach tutejszych teatrów. 
1 dla nich niestety skończyły się rozkoszne 
dni aranjueskie, bo jeżeli cudzoziemców, Bo­
dących się do wszystkich sal teatialnych, 
dtożna było zwabić a nawet zadowolić nie- 
tylko setnem , ale nawet tysiącznem przed­
stawieniem czego bądź, to z publicznością 
haryzką , na którą dziś wyłącznie liczyć trze­
ba, rzecz się ma zupełnie inaczej. I tak wiel­
c e  szczęście, że to już prawie zima a przy­
najmniej już nie lato, że zatem pod gołem 
hiebem niepodobna szukać wieczorami roz­
rywki , dla wielu nie zostaje więc nic prócz 
teatru albo Cafe concert, ale i tu nikt 
jbę chce iść po to, żeby się nudzić. Wszę­
dzie zatem prawie jednocześnie występują 
*miany na aliszach, chociaż nie wszędzie u- 
kaznją się rzeczywiste nowości.

Teatr Gaite po 11000 przedstawię 
hiu Orfeusza w piekle , wystąpił ze sztu

ką liczącą przeszło czterdzieści latwieku, 
a zatem prawie nową dla dzisiejszego po­
kolenia. Kiedy la Grace de I l ie u , zna- 

1 na dobrze na polskich scenach pod tytułem 
j Sabaudka, czyli Błogosławieństwo m a tk i , 
; pierwszy raz przedstawioną była w teatrze 
’ Gaite, teatr ten, znajdujący się wówczas przy 

bulwarze du Tempie, poświęcony był wyła 
1 cznie sentymentalnym , płaczliwym melodra­

matom , a publiczność tej dzielnicy chodziła 
do teatru jedynie, żeby się rozczulać i tru- 
dnoby zliczyć, ile co wieczór zmoczono tam 
łzami batystowych i fularowych chustek wobec 
tej młodej S abaudki, tęskniącej za matką i 
walczącej w Paryżu przeciw młodym, bogatym 

; paniczom , usiłującym ją uwieść.
Niesłychane ówczesne powodzenie tej 

i sztuki zawiodło wszystkie rachuby a priori, 
bo ani dyrektor, brat jednego z autorów, tyl­
ko przez słabość braterską dawszy się skło­
nić do jej przedstawienia, ani występujący 
w niej artyści nie przypuszczali, żeby się 
mogła podobać na scenie. Publiczność inaczej 
zawyrokowała i nikt z interesowanych nie 
gniewał się , że się pomylił w rachubie.

L a  Grace de l i k u  jest nowym i 
przykładem dowodzącym , że ludzie fachowi 
mogą się mylić w swoim sądzie. Nie chcę \ 
tu bynajmniej zaczepiać pp. sędziów wysta- ; 
wy, którzy nietylko rozgniewali wystawców j 
puszczonych bez nagrody, ale nawet tycb, 1 
których obdarzyli różnokruszcowemi medala­
mi ; ograniczę się na samych tylko teatral­
nych przykładach. Parę lat tem u, dyrekcja 
Odeonu , zaledwie zdecydowała się i to zwią­
zana kontraktem , wystawić sztukę p. Davyl, 
la Maitresse legitime, która zrobiła furorę, 
znalazła jednozgodne uznanie krytyki i prze­
szło dwieście razy była z powodzeniem po­
wtarzaną , a ta sama dyrekcja w czasie wy­
stawy spodziewała się z całego świata ścią­

-ii**

gać widzów7 na przedstawienia Józefa B al- 
samo, k iór■* od razu upadł p mimo prawdzi­
wych sztucznych ogni , puszczanych na *ce- 
nie. W przeddzień przedstawienia komicznej 
opery les Cloches de Corneville, artyści są­
dzili , że może przed końcem sztuki trze­
ba będzie spuścić kurtynę, a za karę musieli 
ją przeszło 500 razy dzień w dzień śpiewać 
wśród hucznych oklasków, a p. Offenbach 
tak niesłychane koszta wyłożył na świetne 
przedstawienie dramatu la Haine p. W. Sar- 
dou , że zupełne jej niepowodzenie o mało 
go do bankructwa nie przyprowadziło.

Dziś smak publiczności zmienił się ra­
dykalnie; szczególnie publiczność teatru G ai­
te po takich exeentrycznych farsach jak Chat 
Botte i Orfeusz w piekle, mogła nienajprzy- 
cbylniej przyjąć tkliwe westchnienia M arji 
Sabaudia , tej owieczki, co wpadłszy w ja ­
skinię lwów, nie ma innej broni prócz swo­
jej cnoty, to jest hieroglifu . którego dzisiej­
szy świat odgadywać nie umie a przynaj­
mniej nie stara się. Dziś trzeba być bardzo 
poczciwym, a nawet naiwnym , żeby biorąc 
komedyę na so-yo, rozczulać się nad losem 
Marysi z kobzą i drżeć o nią, kiedy się zblt- i 
ża do zastawionych na nią zasadzek. To pra­
wda, że dla dzisiejszych amatorów przywra- ! 
ca tu trochę równowagi Fanszetka, której 
rolę przyjęła na siebie panna Schneider, sra- i 
wna przed dziesięciu laty Wielka księżna 
Gerolstein, a przyfem dzisiejsza Gaite nie" za­
niedbuje przyprawy dla swoich widowisk. 
La Grace de JDieu zaleca się tym razem nie­
słychanie świetną wystawą i" dodaniem w 
trze-im  akcie wspaniałego baletu. Z taką j 
przyprawą i rzeczywiście nieporównaną grą i 
panny Schneider w roli Fanszetty i p. Fech- 5 
ter w roli M a-ji, stara ta «ztuka może być 
pewną nowego i długiego powodzenia.

Drugą starą nowością jest Młodość L u ­

wnętrznych dłuższą mowę, w której ns.rwstę- 
pie wykazał całkiem wyjątkowe położenie, w 
jakiem s i; znajduje austro-węgierski minister, 
gdy chodzi o wyłuszezenie jego polityki. Hr. 
Andrassy stwierdza dalej, że zarzuty czynio­
ne polityce rządowej przed kongresem, od­
miennej są natury od zarzutów, które się o- 
dczwały po kongresie. I tak, kiedy przed 

j kongresem zarzucano rządowi, że zaniedbał 
i chwili stosownej do zastrzeżenia powagi i 
; interesów monarchii — to dziś znowu po- 
; dnotzą się głosy, że Austrya użyła swego 

wpływu w odwrotnym kierunku. Oskarżenie 
koncentruje się głównie w kwestyi przyjęcia 
mandatu okupacyjnego. Należy tu odróżnić 
moment polityczny od kwestyi pieniężnej.

. Każdy bezstronny człowiek musi stwierdzić,
' że monarchia, nie biorąc wcale udziału w 
i wojnie ciężkiej i kosztownej zyskała na powa­

dze i że do częściowego rozwinięcia swej 
: siły wojskowej zniewolona została dopiero po 

wojnie i tylko w celach jasno określonych, 
a mianowicie dla zajęcia i administracji Boś- 

1 liii i Hercegowiny. Mówca nie chce przywo­
dzić tego na dowód trafności rządowej poli- 

: tyki że faktycznie po wojnie, która groziła 
! przekształceniem stosunków mocarstwowych 

na naszą niekorzyść, dwie nowe prowineye 
objęte zostały w bezpośredni obręb siły mo­
narchii. Mówca nie przytacza tego na dowód 
trafności polityki rządowej, bo monarchia nie 
potrzebuje nabytków terytoryalnych; potrze­
ba jej raczej intenzywnego rozwoju niźli ex- 
tenzywaego rozszerzenia. .Byt i wzmocnienie 
Austryi uznane zostały za europejską ko­
nieczność, a roissya naturalna, którą wyko­
nuje monarchia nasża, nio wzbudza podej­
rzenia ale przeciwnie znajduje ufność u mo­
carstw europejskich.

Mówca wyczekiwać może sądów dele- 
gacyj z spokojnem przeświadczeniem, ze u- 
niknął wszystkiego, czego uniknąć należało, 
że osiągnął wszystko, co osiągnąć było po­
trzeba. Aby wydać wyrok uzasadniony o po­
lityce rządowej, potrzeba przedtem zdać so­
bie jasno sprawę, czy słui-znem jest przypu­
szczenie, że okupacya była celem rządu, czy 
było możliwa rzeczą uniknąć okupacyi bez 
poświęcenia żywotnych interesów monarchii, 
a w końcu, jeżeli okupacya była niezbędną, 
czy nie mogła była nastąpić w korzystniej­
szych stosunkach prędzej lub później? Aby 
odeprzeć twierdzenie, jakoby rząd starał się 
uczynić okupaeyę niezbędną, przypomina mi­
nister stanowisko, jakie rząd za ął wobec 
głównych faz zatargu europejskiego. Przy

dwika X IV ,  dramat Dumasa (ojca). Wiemy, 
jakim mistrzem był autor Muszkieterów w 
romansach i dramatach historycznych. ale 
niech nikt nie myśli, że imię i talent auto­
ra ściąga widzów na tę sztukę, przedstawia­
ną obecnie w teatrze Ambigu Comiąue. A je­
dnak jest tam pełno co wieczór, bo przez 
całe dnie głośne ujadanie licznej psiarni zam­
kniętej w suterenach teatru, ściąga przecho­
dzących do kasy, i można zupełnie serjo po­
wiedzieć, że scena polowania, w której wcho­

d z i  kilka sfor goniących chartów, więcej przy- 
j kłada się do powodzenia tej sztuk i, niż pe- 
! łen werwy tekst Dumasa.

Koniowi znowu zawdzięcza swoje po- 
, wodzenie w teatrze humorystycznym wzno- 
! wiony dramat les Pirates de la Saranne. Tyl­

ko tu do konia przywiązaną jest kobieta prze- 
I braua za mężczyzuę, która jak nowy Maze- 
\ pa przebywa na grzbiecie dzikiego bieguna 

amerykańskich stepów, góry, wąwozy, lasy i 
przepaście. Naturalnie trudno było żądać, 
żeby która z zwyczajnych artystek dramaty­
cznych podjęła się tej roli , ale na szczęście 
w cyrku na Polach Elizejskich występowała 
przed kilku miesiącami % wielkiem powodze­
niem panna Oceana, tańcząc na drucianej li­
nie i woltyżując na koniu. Ta to zręczua i 
ładna kobieta odbywa tę szaloną i niebez­
pieczną podróż po teatralnych puszczach i 
przepaściach, a publiczność choćby tylko 
dla tego niepospolicie wstrząsającego nerwy 
widoku ciśnie się co wieczór do teatru na 
placu Chatele.t.

Ale wróćmy do ostatniej zmiany afi­
szów, żeby przecie znaleźć choć coś zupeł­
nie nowego. Z tą rzadkością spotykamy się 
w teatrze Odeonu. Jest nią trzyaktowa ko- 
medya Monsieur Cheribois pana Ludwika Da- 
y y l, autora wsuomuionej w yżej M a itr e s s e  le ­
gitime. Pa: Cheribois je s t  typem najzimniej-
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sposobności starcia między Tureyą a Czarno­
górą, pod Kołaszynem i Podgoryeą starał się 
rząd ze skutkiem o pojednanie; gdy później 
wybuchło powstanie w Hercegowinie, usiło­
wał rząd uniknąć wszelkiego wmięszania się 
i wstrzymać także obcą interwencyę. Gdy to 
już nadal nie było możliwe i rząd zmuszo­
ny był wywrzeć wpływ także ze swej strony, 
dążył do tego, aby zapobiedz europejskim 
zatargom i oderwaniu Bośnii i Hercegowiny 
od Turcyi i aby przy pomocy europejskiej 
znaleźć taki sposób rozwiązania kwestyi, któ 
ry mógłby być uważany za jedynie możliwą 
próbę zachowania tych prowincyj przy Tur­
cyi. Eząd zaproponował Europie notę ^ fo r­
mową i przedłożył ją Porcie, która ją przyjęła 
w zasadzie. Eząd czynił, co tylko mógł, aby 
skłonić powstańców do przyjęcia warun­
ków Porty, ale zmusić ich do tego nie mógł.
Zachowanie się rządu wobec missyi gen.
Sumarokowa jest znane. Eossya zapropono­
wała naiii obsadzić Bośnię tytuł on gwarao.- 
cyi wykonania reform, podczas gdy sama
chciała obsadzić Bałgaryę. Mimo naszych 
przyjaznych stosunków z jąsiedniem tern
mocarstwem projekt ten został odrzucony. 
Oo do stanowiska rządu wobec konferencji 
stambulskich odsyła p. minister do zeszło­
rocznej Księgi Czerwonej, dodając, że nigdy 
nie robił z tego tajemnicy. iż wnioski kon­
ferencyjne uważał zawsze za zbyt daleko się­
gające. Austryaccy pełnomocnicy tylko dla­
tego przystępować mieli do powziętych tam 
uchwał, aby nie zachęcić Porty do oporu. 
Nastąpił potem protokół londyński. Gdy jed- 
nozgodność mocarstw była b-zskuteczuą, bro­
niła Austrya z skutkiem zasady, aby żądać 
od Porty wykonania tych tylko punktów 
programu konferencyjnego, które sama zapo­
wiedziała. Kiedy potem Turcya zdecydowała 
się odrzucić protokół londyński a deklaracya 
wojenna rossyjska już była w drodze — my 
byliśmy osta tn i, którzy jeszcze czyniliśmy 
zabiegi dla zachowania pokoju. Hr. Andrassy 
przytacza z Czerwonej Księgi depesze z 6go 
kwietnia 1877 r. do barona Herberta w Kon­
stantynopolu i odpowiedź tegoż z dnia lOgo 
kwietnia, zje rady Austryi były trafne i ży­
czliwe , dowodzi tego oświadczenie Midhata 
baszy , który nieusłuchanie tej rady nazwał 
największym błędem tureckiej polityki.

Oto nasze zachowanie s.ę przed wybu­
chem wojny. Austrya chciała zapobiedz woj­
nie, zredukować reformy do tego, co Porta 
w drodze pokojowej przyjąć mogła, i pozo­
stawić samej Turcyi wykonanie przyjętych 
reform bez wyznaczenia terminu. Eząd mógł 
tedy powiedzieć z czystem sumieniem, że, 
polityka jego wykluczała wszelkie dążenia do 
tery tory alnych zdobyczy. Stanowisko rządu by­
ło następujące: Dopóki jest nadzieja, że Tur­
cya jako prawowita właścicielka tych prowin­
cyj utrzymać w aich zdoła swą powagę w 
jakiejkolwiek formie — unikać wszystkiego, 
coby doprowadzić mogło do koniecznej oku- 
pacyi; skoro się jednak okazała, że Turcya 
nie może utrzymać się w tych krajach, i 
skoro Bośnia i Hercegowina były już w dro­
dze do zmiany swych panów, musieliśmy u- 
ważać to za obowiązek wobec nas samych 
pomyśleć o załatwieniu tej kwestyi w drodze 
okupacyi. To wyjaśnia ową pozorną sprzecz­
ność w oświadczeniach i postępowaniu

szego cynizmu. Milioner w pełni zdrowia i 
powodzenia, otoczony jest jakby umyślnie 
wyszukanym doborem rodziny, przyjaciół i 
domowników, którzy nigdy w niezem nie 
sprzeciwiają się jego despotycznej w oli, a 
nawet kaprysom. Jego żona, sama dobroć i 
łagodność, nigdy się na niego nie uskarża. 
Henryka, jego pupilka, otacza go najczulszem 
przywiązaniem ; Mariom , stara służąca , je.-d 
prawdziwą jego niewolnicą , nawet synowie 
jego, Laureat zupełnie niezawisły i trochę 
skłonny do buntu , ulega mimowolnie jego  
samowolnym dziwactwom, a przyjaciel domu 
notaryusz Violette, jego córka Cecylia i Bi 
laud dependent, to prawdziwe jagnięta.

Do tego rodzinnego otoczenia -zezęśli- 
wego pana Oheribois ma przybyć za chwilę 
jego syn Paweł, pracujący w Paryżu w wiel­
kim domu bankowym. Paweł miał przyje­
chać na obiad i spóźnia się; wszyscy zacze­
kaliby chętnie na niego, ale i w tym dro­
bnym punkcie trzeba ustąpić egoizmowi 
pana domu , który nie lubi zmieniać godzi­
ny obiadu. Tymczasem Paweł nie spóźnił 
się, tylko nie śmie wejść do domu, nie zwie­
rzywszy pierwej matce strasznej tajemnicy. 
W szalonej nadziei wzbogacenia się i uzy­
skania ręki Henryki, grał on na giełdzie pod 
cudżem nazwiskiem i przegrał 100.000 fr. 
Jeżeli za trzy dni nie zapłaci tej sumy, nie 
pozostaje mu nic prócz hańby albo samobój­
stwa. Pan Oheribois, dowiedziawszy się o tern 
od żony, zimno a niezachwianie oświadcza, 
że nie da ani szeląga, czego, nawiasem mó­
wiąc, nie można mu tak bezwarunkowo mieć 
za złe, i to jest głównym błędem komedyi. 
Autor, chcąc dać uczuć złą stronę samolub- 
stwa pana Oheribois, powinien był jb ra ć  
inny jaki środek wystawienia go na próbę.

Ani rozpacz sy n a , ani łzy żony, ani 
przykład H enryki, która ofiaruje cały swój 
posag, ani starej sługi, co od dwudziestu

rządu w drugiej kwestyi, czy możliwą było 
rzeczą uniknąć okupacyi bez poświęcenia ży­
wotnych interesów monarchii.

Minister maluje położenie Turcyi stwo­
rzone traktatem sanstefańskira i wykazuje, 
że myśl nadania Bośnii i Hercegowinie au­
tonomicznego stanowiska pod nominalnem 
zwierzchnictwem Porty nie miała żadnych 
widoków. Na kongresie nie odezwał się ża­
den głos za żywotnością takiej autonomii. 
W końcu miałoby to było dia Austryi taki 
skutek, że utrata Dalmacyi byłaby tylko kwe- 
styą czasu. Mocarstwo zaś, które posiadało 
jakieś wybrzeże morskie, a potem je straciło, 
przestaje być mocarstwem. Niebezpieczeń 
stwo takie odwrócić mogłyby tylko niesto- 
sunkowo wielkie ofiary. Mówca wskazuje na 
dominujące stanowisko Czarnogóry wobec 
ludności sąsiednich krajów ; podczas gdy z 
Bośnii i Hercegowiny my dominować może­
my. Bez zajęcia naszego dzisiejszego stano­
wiska spokój naszych prowincyj granicznych 
zależałby od woli małych państewek sąsie­
dnich, a wszystko, cośmy osiągnęli, stałoby 
się było w chwili kolizyi do pewnego sto­
pnia łupem tych krajów. Ze zresztą tureckie 
panowanie w Bośnii i Hercegowinie nie mo­
głoby się było utrzymać trwale, dowodzi tego 
stan, w jakim te kraje zastaliśmy. K wiśc-z- 
nem następstwem byłoby utworzenie ]»łu- 
dniowo-słowiańskiej konfederacyi na naszych 
granicach — czyż mógł tedy rząd wobec 
takich widoków poprzestać na polityce ne­
gatywnej ? Minister jest zdania, że wszelka 
polityka, która wobec potęgi faktów ograni­
cza się na prostej negacyi, która zamiast 
kierować prądami chce je zatamować i wstecz 
cofnąć, nie zapobiegając pozytywnym progra­
mem — taka polityka z góry jest stracona. 
Mówca przedstawia bardzo dokładnie skutki, 
jakie pociągnęłoby było za sobą nieprzyjęcie 
mandatu okupacyjnego, tak z stanowiska eu­
ropejskiego jak pod względem kwestyi wscho­
dniej w ogól ości. Najpierw panowanie mo- 
tlochu w Bośnii i Hercegowinie wyrugowa­
łoby było bezsilne władze tureckie ; fanatycy 
byliby terroryzowali chrześcian; Czarnogóra 
i Serbia byłyby nalegały do interweucyi, 
a my musielibyśmy tę część wojska, która 
teraz stoi w Bośnii, mieć w pogotowiu w 
prowineya4i nadgranicznych. Ale przypu­
ściwszy nawet, że stałoby się było przeci­
wnie, niż się stało w istocie — to przy wi-. 
docznej niemocy Porty wykonania traktatu 
berlińskiego wobec Serbii i Czarnogóry, kwe- 
stya wschodnia przy Jada jakim wypadku, 
jak np. ów w Diakowej, wybuchłaby była na 
nowo w całej swej rozciągłości. Wówczas 
wszystkie wrogie nam żywioły osadziłyby 
się były w Bośnii i Hercegowinie, a my zmu­
szeni byśmy byli może bez mandatu, bez wi­
doku pokoju, w przededniu wojny europej­
skiej wydrzeć te kraje kosztem dziesięćkroć 
większych ofiar, niż je teraz ponieśliśmy. 
Minister, który by miał był odwagę odrzu­
cić mandat okupacyjny, dźwigałby dziś całe 
brzemię odpowiedzialności. Ruch byłby wy­
buchł w tem samem miejscu, gdzie wybuchł 
przed laty, tj. w Bośnii i Hercegowinie. Czjż 
możnaby było przebaczyć ministrowi , że 
nie przewidział niebezpieczeństwa ze strony, 
z której już raz groziło ? Mówca żywi prze­
konanie, że popularność swoją poświęcił dla

lat nie biorąc swojej płacy, całą tę należ­
ność przekazuje dla Pawła, nic nie może za­
chwiać samolubnego postanowienia bogatego 
egoisty. Nawet kiedy żona decyduje się opu­
ścić go, aby w Paryżu pracą swoją dopomódz 
synowi do spłacenia długu, kiedy naturalnie 
razem z nią oddalić się ma jego pupilka , a 
stara Marion nie odstąpi także swojej pani, 
Oheribois wobec tej grożącej mu próżui waha 
się tylko, ale się jeszcze nie poddaje.

Tu autor dla wyjścia z sytuacyi wpro­
wadza dość zawikłaną intrygę, żeby w re­
zultacie, jak powiada przysłowie, i wilk był 
syty i koza cała , to je s t , żeby egoista za­
płacił owe sto tystęcy, ale nie przez zwy- 
eięztwo uczucia nad egoizmem , tylko przez 
złapanie się na zasadzkę.

L auren t, ów wspomniony wyżej syno­
wiec, proponuje mu sprzedać bardzo korzy­
stnie winnicę, na którą p. Oheribois dawno 
ma ochotę, i żąda sto tysięcy fr. za to, co 
drugie tyle jest warte. Oheribois przystaje, i 
daje weksel do bankiera, u którego przed 
kilku dniami przez pośrednictwo swego przy­
jaciela notaryusza ulokował tę sumę, ale prze­
czytawszy nazwisko bankiera, Laurent zwra­
ca mu weksel, nie mający żadnej wartości, 
bo ten bankier właśnie wczoraj umknął z całą 
kasą do Belgii czy do Ameryki. Oheribois 
płacze łzami krokodyla i zaklina się, że gdy­
by nie strata toj sumy, to byłby zapłacił ho­
norowy dług sy n a , i tym sposobem wpada 
w łapkę, bo dependent jego notaryusza, zwą- 
chawszy zamiar ucieczki owego bankiera, za­
trzymał owych sto tysięcy w kasie swego 
pryneypała. Oheribois nie cofa tego, co po­
wiedział, spostrzega z podziwieniem, że ma 
°eree, poznaje i „..enia szlachetność i poświę­
cenie wszystkich co go otaczają , i komedya 
kończy się wśród powszechnej radości.

Nowe to dzieło nie zwiększy sławy, jaką 
paau Davyl zjednała la Maiłresse Legiłime,

interesów państwa, a nie in te re s  państwa 
dla swojej popularności.

Co do trzeciego pytauia, czy nie mo­
żna było przeprowadzić okupacyi wcześniej 
albo później, wśród pomyślniejszych polity­
cznych konstelacyj, podnosi minister jedno- 
zgodność europejskiego mandatu, która zo­
stała osiągniętą bez uszczerbku naszej swo­
body działania i bez zrzeczenia się innych 
europejskich interesów. Zachowanie się Ser­
bii i Czarnogóry było całkiem lojalne i pra­
widłowe a jest to zasługą polityki rządowej, 
że kraje t j  przyszły do przekonania, iż praw­
dziwy ich interes leży w stosunku przyjaciel­
skim do Austro-Węgier. Powstanie, w pierw­
szej linii, niebyło przeciwko nam skierowane 
lecz przeciw Porcie, przeciw porządkowi w 
ogóle. Okupacya nie mogła być wcześniej 
wykonaną, bez mandatu bowiem europejskie­
go mogliśmy wplątać się w zawikłania a sa­
ma okupacya jako akt dążący do umożliwie­
nia Turcyi regeneracji w obrębie nowych 
granic, byłaby wywołała skutek wprost prze­
ciwny, byłaby hasłem do jej zniszczenia. 0 - 
kupacya nie mogła także później być wyko­
naną, gdyż opór byłby zyskał na czasie i u- 
rósł w dobrze zorganizowaną wojnę.

Przechodząc do kwestyi finansowej po­
dnosi mówca, że rząd uczynił co było w je­
go mocy, ażeby zapobiedz zbytniemu wzro­
stowi ciężarów. Mówca wskazuje na ofiary, 
które poniosły nawet mniejsze państewka, 
jak Serbia, Bumuaia, Grecya, ażeby mieć pra­
wo zabrania głosu przy rozwiązaniu kwestyi 
wschodniej; wskazuje następnie, że ciężary, 
jakie spadły na nas, nie wynoszą nawet po­
łowy tej sumy, jaka byłaby potrzebną na 
prostą mobilizacyę całej armii. Jeżeli cała ta 
kwestya streszcza się w alternatywie: że al­
bo musieliśmy stracić dwie rzeczy, tj. po­
siadanie Dalmacyi i wszelkie znaczenie na 
Wschodzie, albo też zyskać jedną rzecz a to: 
nową pozycyę na Wschodzie — to poniesione 
ofiary mogą wydawać się wprawdzie zawsze 
jeszcze wysokiemi, ale na żaden wypadek nie 
można ich oceniać z stanowiska rocznego 
budżetu.

Ażeby umożliwić ocenienie całej swej 
działalności według rezultatów kongresu ber­
lińskiego, wskazuje mówca, na izolowane sta­
nowisko Monarchii w chwili, w której obej­
mował kierownictwo spraw zagranicznych a 
na dzisiejszą jej pozycyę, jak ją przedstawia 
traktat berliński. Minister podnosi, że w s ta­
nowisku Monarchii, jak się ono objawiło na 
kongresie berlińskim, upatrywać należy naj­
główniejszy rezultat jego działalności. Jeżeli 
rezultat to zły, to nie opłaci się trud obrony 
przeciw zarzutom w szczegółach. W daLzern 
przemówieniu wyłuszcza minister bardzo szcze­
gółowo zadania i rezultaty kongresu berliń­
skiego. Kongres ten zapewnił Europie do tej 
chwili spokój; umożliwił Turcyi dalsze ist­
nienie ; uwzględnił zupełnie wszystkie inW  
resa austryackie, redukując powiększenie Ser­
bii i Czarnogóry, rozszerzając znacznie pa­
smo, które miało dzielić Serbię od Czarno­
góry w myśl traktatu sanstefańskiego a któ­
re byłoby odcięło naszą Monarchię od wscho­
du; zwrócił Turcyi odebrane jej ziemie; za­
pewnił nam prawo swobodnej komunikacji, 
dozwalając na budowę dróg w tym o- 
kręgu i na utrzymanie załóg większych.

ala ma ono wiele scen efektownych, postacie 
dobrze są narysowane i dają artystom spo­
sobność rozwinięcia w całej pełni swoich ta­
lentów. Gra pani Marie Laurent, która w 
roli pani Cheribois umie być tak idealnie 
tkliwą matką i żoną, jak była dziką Kleopa­
trą w tragedyi Kornela , przedstawionej nie­
dawno w tym samym teatrze, i wybornie od­
dany przez p.  Georges Richard charakter 
pana Cheribois, wróżą niejedną dziesiątkę 
jeśli nie setkę przedstawień tej nowej sztuce.

W tej chwili wpadła mi pod rękę naj­
świeższa nowość, ale tym razem nie teatral­
na. Jestto doniesienie, zamieszczone w je­
dnym z republikańskich dzienników, które 
zasługuje na dosłowne powtórzenie.

„W biórze naszego dziennika dostać 
można za 1 fr. i 50 centimów mały biust 
Rzeczypospolitej urzędowej, inaugurowanej na 
Marsowem polu w dniu 20 czerwca 1878 r. 
skopiowany i wydany pod alegorycznym ty­
tułem: Rzeczpospolita podnosząca się zawszel 
Za pomocą mechanizmu jej urządzenia, ta sta­
tuetka w jakikolwiek sposób usiłowanoby ją 
przewrócić, sama się podnosi przez siłę swo­
jej podstawy (alegorycznie mówiąc : przez 
powszechne głosowanie)".

Dotychczas dzieciom tylko dawano do 
zabawki takie figurki, co to same podnosiły 
się, widziałem także szklaneczki do wódki 
tak dowcipnie urządzone, z napisem : Trink  
mich aus, leg’ mich nieder; steh ich a u f , fuli 
mich wieder — ale podobna zabawka z po­
stacią Republiki, przyznacie moi czytelnicy, 
to prawdziwa nowość.

Paryż 28 listopada.

J. B o h d a n

Wyliczając dalsze postanowienia kongreSl1 
które obchodzą A ustr/ę, stwierdza mo,*rC8> 
że największa jeduozgodność zachodziła 
wszystkich sprawach dotykających intresoW 
austryacko-węgierskich. Dając nam mandat 
do okupacyi uznały mocarstwa nietylko P1’8 
wowitość naszych interesów na Wschodzi®- 
ale uchwałami swemi wypowiedziały wyr®' 
źnie, że wielka, silna Austrya jest konieczn®' 
śeią europejską i że monarchia nasza n|e 
mogąc i nie chcąc trzymać się poli­
tyki zaborczej i eipanzywnęj, może liczyć B8 
poparcie Europy w spełnieniu naturalnej sW®J 
misyi. Głównym atoli warunkiem wykonani8, 
traktatu berlińskiego była okupacya Bośnii i 
Hercegowiny. Była ona nieuniknioną dla u- 
trzymania Turcyi, i równie konieczną, gdy­
by to utrzymanie nie było możliwe z powo­
dów wewnętrznej niemocy, bo w takim ni' 
zie Bośnia wraz z Hercegowiną jest punktem 
obronnym, jakiego potrzebujemy do ochrony 
naszych politycznych i materyalnych intere­
sów bez rzucania się w politykę awanturniczą 
Polityka rządu jest także polityką rzetelnie 
austryacką; odpowiada ona tradycyom Euge- 
niusza Sabaudzkiego i Hnayadych, z tą tylko 
różnicą, że droga prowadząca do salwowania 
naszych interesów jest zarazem jedyną dro­
gą u. .ożliwiającą Turcyi dalsze istnienie w 
obecnym stanie. Ze moja poli.yka nie może 
opiewać inaczej, jak tylko : „wykonanie tra­
ktatu berlińskiego przez nas i przez innych" 
jest rzeczą, która się sama przez się rozumie. 
Mówca nie wątpi, że delegacye spełnią to, 
czego wymagać będą interesa, dobro i przy­
szłość monarchii.

Po małej przerwie zapytał G i s k i a 
ministra, jak długo trwać będzie okupacya, 
czy jest zamierzoną anneksya i jakie sta­
nowisko zajmą te dwa kraje wobec monar­
chii ?

B u s s zapytuje, dla czego nie porozu­
miano się z Turcya ?

K u r a n  da  wnosi iuterpelacyę co do 
konwencji w sprawia Nowego Bazaru.

Na te pytauia odpowie hr. Andrassy
jutro.
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Deliacye ilu sprai wsfnyci.
*f* P e s z t , 29 listopada (Koresp-

Gazety Lwowskiej). Delegacya w ę g i ę r s k a  
zebrała się wczoraj wieczorem na posiedze­
nie plenarne, na którem nasamprzód odczy­
tano pismo hr. A n d r a s s a g o ,  donoszące
0 c o fn ięc iu  Projektu o dodatkowym kredycie 
okupacyjnym na r. 1878. Przy tej sposob­
ności del. Antoni S z e c h  o n  wypowiedział 
kilka uwag w tym duchu, że rząd powi­
nien wtedy tylko wnosić projekty, jeśli go­
tów przeprowadzić nad niemi dyskusyę aż 
do końca; bo tak wymaga godność i rządu
1 delegacyi.

Sprawozdawcy różnych komisyj delega- 
cyjnych złożyli na stole prezydyalnym swoje 
sprawozdania. Prezes S z l a v y ,  nadmieniw- 
szy, że sprawozdanie o budżecie ministerstwa 
spraw zagranicznych także niezadługo będzie 
wniesione, naznacza poniedziałek na posie­
dzenie plenarne, celem uchwalenia całego 
budżetu.

Nakoniec zabrał głos komisarz rządo­
wy generał M a y w a 1 d , aby odpowiedzieć 
na znaną iuterpelacyę del. Banhidego o 
trudnościach zaprowiantowania armii okupa­
cyjnej na zimę. Odpowiedź ta brzmi, jak na­
stępuje: „Na zapytanie, czy minister wojny 
wydał rozporządzenia co do całkowitego za- 
prowiautowania, mogę dać zaspokajające za­
pewnienie, że rozporządzenia te pod wszel­
kim względem są wydane. Główne magazy­
ny w Brodzie, Starej Grudysc-’, Sysku, Metl 
kowiozu i Kłecku są zaopatrzone w tak znacz­
ne zapasy, że już nie potrzeba tam niczego 
dostarczać; ale w każdej chwili można do­
wozić nowe zapasy. .A dalej w magazynach 
po większych miastach bośniackich częścią 
przez dostawy z magazynów głównych, częś­
cią sposob°m kontraktów nagromadzono już 
dostateczne zasoby na zapas. Oo się tyczy 
zapytania, jakiego skutku można się spodzie­
wać po tych rozporządzeniach, pozwalam so­
bie odpowiedzieć, że rozporządzania były 
skuteczne, jak to wynika już z odpowiedź 
na zapytanie pierwsze, tudzież że minister­
stwo wojny nietylko od komend, lecz takżu 
od generałów i oficerów sztabowych wysła­
nych do Bośnii otrzymało zapewnienie, 
żywność jest obfita i dobra. Mimo że teraź­
niejsze wezbranie wód zrządziło szkody, mo­
żna jednak, dopóki wody nie opadną i do­
póki droga z Brodu do Serajewa nie będzio 
naprawiona, zaopatrywać Serąjewo w pr°" 
wiant drogą z. Mostaru do Kocicy z zapasów' 
nagromadzonych w Metkowiczu, a gdy z®' 
rządzona budowa drogi żelaznej będzie wJ' 
kończona, przewóz także będzie o wie*0 
tańszy".

Delegacya przyjęła tę odpowiedź 
wiadomości, i na tem skończyło się posie* 
dzeuie.



*f* P e s z t ,  29 listopada. (Kor Gaz. 
Lvc.) D7.is'°'sze posiedzeń! k o  m i s y  i b u ­
d ż e t o w e j  delegacji a u s t r y a e '  i e j 
wzięło pi’! b i.e wrę. prz. c. ..j htencyom 
komisyi; s odziewała się b wiem rozpraw 
wielce pc' tycznych, clioe najmniejszej do 
tego nie dała sposobności, nie oza_ezy ,zy 
nawet porządku dziem .»{»" gdy ty ram  ere 
obrady nie wyszły poza granice ferraap ości, 
i to jeszcze w duchu żądania hr. Andras- 
sego.

Ns początku posiedzenia hr. A n - * lmu. w is  ■ “ ,,ul,wi auJ Ui* purząuKu 
d r a s s y  sprostował protokół z słynnegr pi - j dzie mym posiedzenia jutrzejszego stawie o- 
siedzenia niedzieli ?go co do ustępu, w któ* I mówienie uraw zagr. uczei u w ogolę, tu

projektu na r. 1878 nie można obradować 
nad nim, zapobiedz przynajmniej mylnemu 
mniemani u, jakobvśmy i ie chcieli starać się 

dostał-ezuej mi r.o t, potrzeby armii, gdy 
już znajduje s ę B -śuii i Hercegowinie.

Hel. W i (i m a i n wnosi uzupełnienie 
d ; j i  ku Russa, mianowicie, aby na po­
rządku dzielny... tuż po dyskusji ogólnej nad 
budżetom ministerstwa spraw zagranicznych 
i pr. ,ektem na r. 1879 stawić dyskusyę 
szczegółową, ' ad rzeczonym budżetem.

Del. G i s ’ r n  wnosi, aby na porządku

Di.- “ 7 ’ n u y  9 U i U W i B i i l l  ( g i n i w OO0 1  . . i w a n  u  W LU'
rym mowa, że minister spraw zagranicznych }dzież dyskusję ogólną nad tom omówieniem 
uznał niewątpliwe praw o parlamentów o- * VV głos •waniu odrzucono wnioski Gi
v  7 m 0  Q ■ 1 *i 11 i T l w ł h m l  \r z e k a  :o i a“ (Urthcil zu fallen) u trakta­
cie berlińskim Hr. Andrassy nie sprzeciwia 
się temu wyrażeniu, aie z a s t r z e g a  si  ę
p r z e c i w  p r z y p i s y w a n i u  m u  z n a ­
c z e n i a  t a k i e g o ,  j a k o b y  u w a ż a ł  
p a r l a m e n t y  z a  u p r a w n i o n e  do 
p r z y j ę c i a  l u b

ikry i wTdmann przyjęto wniosek Russa.
Pc -zenr dcl. R i 1 1 e r  zdał sprawę z 

zar. artego w budże-ie na r. 1879 wniosku 
rządowego o oznaczenie dochodów z ceł w 
su ich 11,481.000 zł., którą to liczbę przyjęto. 

Nakoniec wybrano komisyę do nuneyów
o d r z u c e n i a  t e  g o l  miedzy obiema delegacjami, złożoną z de!. 

nrostt.nw«n«> i- “ Herbsta, Schaupa, Deinela, Sturma, Neuwirtha, 
Russ.. i Widoianna.

Pi ze wodniczący na-zuacza przyszłe po­
siedzeniu na sobotę z porządkiem dzienuym 
w yśl wniosku Russa.

i * c - - - w u i o  y y t r
t r a k t a t u .  Formalnego sprostowania zrzeka 
się hr. Andrassy tern więcej, ile żt wywody 
jego na początku posiedzenia niedzielnego 
dostatecznie świadczą o jego pod tym wzglę­
dem pojmowaniu rzeczy.

Po kilku uwagach del. H e r b s t a  i 
T e u s c h 1 a również o protokole zabiera na 
nowo głos hr. A n d r a s s y  i stwierdza, że»
sprzeciwia się to wszelkiemu zwyczajowi s - H
parlamentarnemu, aby komisya zbierała się 
na posiedzenie, nie ustanowiwszy poprzednio
porządku dziennego. Dzisiejsze posiedź* de i . .  . . . .  .
zaś nie ma porządku dziennego, to też o 8 ^ o r o s k o p  d i a  W e l s k i e j  w y p i" iw v }n CJ ? ' v' Ł'
właściwej pracy komisyjnej mowy^ być me 
może. DHegacya zebrana już od unia 7 li­
stopada. a polityki zagranicznej jeszcze się 
nie tknięto. N ikt więcej od rządu nie pra­
gnie, aby o lity k a k  dostała się pod obrady. 
Rząd licząc się z wyaurzonemi przez komi­
syę wątpliwościami co do kompetencyi de­
legacji" w sprawie kredytu dodatku egu do 
kredytu 60-miliunowi-go na r. 1878, cofnął 
ten projekt; pozostają jednak dwa jeszcze 
p r  jekty rządowe, t. j. budżei ministerstwa 
spraw zagranicznych i pro sat o wydatkach 
nadzwyczajnych na srruij kupuc^ „ą w i'. 
1879. Czy delegacja uzna się za ;ompetent- 
ną <-o do tegoż projektu, niewiadomo; ale 
we! iO pew ne powołać s;ę na *ywody del. 
Herbsta, wedle których na projekt odnoszący 
się do r. 1879 należy zapatrywać się z in ­
nego punktu widzenia, niż na projekt o kre­
dycie dodatkowym na r. 1878. Co się tyczy 
zaś budź., tu ministerstwa spraw1 zagranicznych, 
nie można puwnie żadnym oddawać się wąt­
pliwościom. Zależy n i dużo na tem, aby przez 
wzięcie budżetu ministerstwa spraw zagranicz­
nych dana mi była sposobność do obszernego 
wŷ  uszczeniai umotywowania polityki rządowe; 
tudzicz ̂ aby rząd zyskał jakąkolwiek p:J * 
h ~ ", że równie budżet ministerstwa spraw
zagranicznych, iak pr< ,ekt o kred’: ci. ~ i ar“ 
ffi>ę okupacyjną t a  r. 1879, dostaną się 
obrady plenarne w deleg; cyi. Proszę tedy 
ustanowić ścisły porządek dzienny i
wiedzieć, czy komisya myśli stawić budże 
ministerstwa spraw zagranicznych na porząd­
ku dziennym po dyski/yi ogólnej n a d  tymże 
budżeteui wraz z projektem kredytu wojsko­
wego na rok 1879, chociaż co do tego pro­
jektu uważam go właściwi* za wiązany 
z ProjekUm o kredycie dodatkowym na r. 
1878. Mojem zdaniem modus pro ced en d i, je­
śli komkę,,, uzna się za kosnpetents a co do 
projektu na r . 'l8 7 9 , byłby te ., żeby nasau - 
przód wzięto pod dyskusję ogółoą budżet 
ministerstw^ spraw zagranicznych wspóluie 
z projektem na r. 1879, a potem pod dys­
kusję szczegółową przedewszystkiem budżet 
ministerstwa spraw zagranicznych.

Po przy dłuższej nad temi uwagami dys- 
kusyi, del. R u s s  wnosi: stawić na p o rz ą d ­
ku dziennym dyskusyę ogólną nad projektu® 
na r. 1879 wraz z budżetem ministerstwa 
spraw zagranicznych. Delegacja — mówi 
wnioskodawca — chętnie wysłuchałaby wy­
jaśnień ministra spraw zagranicznych na'- et 
bez porządku dziennego; ponieważ atoli mi­
nister żąda porządku dziennego, więc wnio­
sek ten czyni mu zadość. Kredyt na r. 1879 
jest wprawdzie bezpośrednią wyuikłośei, po­
lityki zagranicznej, ale żądany przez ministra 
porządek dziluny nie przesądza o żadnej 
Merytorycznej uchwale komis;- Jeśli mini- 
ter mniema, że cofnąwszy projekt- na ro k  

1878, usunął wszystkie trudności kon tytu-
<Hne, inŁi iuaezei 0 tem sądzą i mniemają
ii' zasady prawnopolityczne dla obu projek­
t y  tych są równe.

Del. D u m  b a : Zgadzam się na wnio- 
8fiU Russa, ale nie mogę zgodzić się la

O  J ~ ~ y r ~  7 O

Rossy-., p. yambery nie podziela z 
aula, j -ko by już teraz nastać miały

1 “ i . -*->•
'  . T  ■ -i a |  ^ aUi», j kuuj j s c ‘3raz nastać mnity &oiu-
B iankę, izby zasady zastosowane w od-1 plikac-ce na większe rozmiary. Rossya, przy- 

rzucn,,;,! nroiektu na r. 1878 dalv *  3 ... i ,r ż e n iu  projektu na r. 1S78 dały  się za to o- 
także do projektu na r.1879. Pomiędzy pro- 

je k t^ i  temi zachodzi wedle mnie ta wielka 
różnn na r. 1878 potrzeba absolutoryum 
z ło ż ^ ’ M już wydatków, a pa r. 1879 no- 
wego { edytu, który my dopiero przyzwolić
m s m t t  - * 1 —

Sł,nuy zuawc;. Wschodu i rzeczy wscho­
dnich p. V a n i‘b e r y  kreśli w Pester Lloydzie 
swoje, uwagi o wojnie augielsko-afgańskiej. 
które powtarzamy w zwiozłem streszczeniu :

VVojna w .órach tfgańskich groziła już 
od r. 1870, ale ybuchh. aż dopiero teraz, 
gdyż z jednej strony Anglia spodziewała się 
spokojnego zs.łatw en i a s; oru, z drugiej stro­
ny Po., yi, głównie ddllarczającej materyału 
palnej •, t. j. lębudek woiny, brakło czasu, 
do szczerego >» się dalekim Kabulem. Na- 
ko' ie" jednak wi..na wybuchła rzeczywiś-ó.,. 
i postępuje sz<bkim krokiem. Rzecz/ wiąże 
się z innemi planami Ro.-,0yi, które nie po­
zwalały już wstrzymywać wybuchu ; ztądteż 
z Petersburga dostarczono Szyr Alemu" ca- 
sum ielli, acz bardzo niezgrabnego. Angli 
dość długo dawała dowody cierpliwość5, po 
pierwsze dlatego, że w ogóle sieskłoaua do 
wojny; po drugie, że po zwycięstwie nie 
będzie dobrze wiedziała, co z tym fantem 
z-o bić, bo o aiuksyi żadną miarą mowy być 
nie m oże; po trzecie, że musi liczyć się z 
następstwami ojrę afgańskięj, tj. z ew« u- 
tuaBością zetknięcia się z Rossya. Że w 
Londynie i Kalkucie względy tu u.-tały, 
dowodzi to naprzód, iż dalej już rzeczy nie 
można było odwh ać, gdyż dalsza uległość 
dla Afganistanu dodałaby ducha indyj kim 
wasalom Anglii i mciąguęłaby za sobą uieo- 
bliczone zawikłania.

Stanowisko Auglii względem Afgani­
stanu ! \7L ikie : albo Afganowie dobrowol­
nie prz; jmą opiekę Auglii przeciw rozwiel- 
możnianiu się Rossyi i pozwolą Anglikom 
obwarować strategicznie północno-zachodnie 
granice Indyj — bo wedle uznanych powag 
wojskowych granice te nie są dziś bezpie­
czne -  albo też trzeba przymusić Afganów 
do przyjęcia tu: usługi przyjaznej i po zdo­
byciu ich Aniju w części lub w całości stwo­
rzyć w uim % a pomocą zmiany na tronie stan 
rzeczy taki, jakiego koniecznie wymaga in­
teres angi leki. Z tego stanowiska oceniając 
wojnę angielsko-afgańską, można ją podzielić 
aa dwie części, z których pierwszą jest wła­
ściwa wojna z Szyr Alim chanem, drugą 
będą może kroki nieprzyjacielskie z Rossya.

Co się tyczy części pierwszej, Anglicy 
w niedługim czasie u ; orają się % Afganami 
bez szczególniejszych trudności. Nie twier­
dzimy, iżbv wyprawa na opasany skałami 
Afganistan była przechadzką wojskową, ale z 
jodnej strony wyprawa ts jest dobrze przy­
gotowana, i rozważnie aie prowadzona z 
drugiej strony Afganistanu we wnętrznie 
bardzo skołatany. Tu p. Yambery do­
godzi, że dzisiejsza wyprawa wicekróla 
lorda Lyttoua przeciw Szyr Aleinu, żadną 
miarą ni» może być drugą edycją nieszczę­
śliwej z przed laty czterdziestu wyprawy ge­
nerał Napiera przeciw Mohumedowi chano­
wi, i że nróżoa radość „pruskiego kozactwa
p raso w eg o ,"  k tó re  i a p rzó d  c ieszy  się n ie p o ­
wodzeniem Anglii.

Co do drugi e j  zaś części, t. j. zawikłań
zapatry- 

kom-

rzeje nie nad Oxusem lub Hilmendem, lecz 
i nad Dunajem i Bosforom, a łączy się z kon- 
( stelacyami polityki europejskiej tak ściśle, ż-
i oznacza wojnę po sz^ch^ą. Dziś przeto próż- 
„ noby rozwodzić się • tej ewemualności

(K onstytucja  bu łgarska ).
Konstytucja bułgarska nie jest bynaj­

mniej tak liberalną, jak to wnosić można by­
ło z ogłoszonego niedawno projektu, wy 
praeowaj ego rzekomo przez k?. Dundukowa. 
Organizacja nowego księstwa według planów 
rządu rossyjskiego nie stworzy konstytucyj­
nego Eldorada, które byłoby L stanie pr/ed- 
-ńawie rossyjskim. poddanym ich własne po­
łożenie w świetic- bardzo niekorzystn-.-ou. O 
ile szczegóły tej urganiz&cyi do ' t j  dotych­
czas do publicznej wiadomości, przyszła buł­
garska konstytueya w głównych zarysach 
będzie następującą. Do Sofii albo Timowy 
(kwestya miejscowości nie jest jeszcze roz­
strzygniętą) mają być zwołani wszyscy buł­
garscy biskupi, 18 wyższych urzędników i 
30 właścicieli większych posiadłości tudzież 
kupcy. Gi mają stanowić zgromadzenie no­
tablów i wypracować projekt konstytueyi. W 
reprezentacyi narodowej zasiadać ma p . na 
liczba reprezentantów rządowych. Izba liczyć 
będzie około 200 reprezentantów narodu a 
około 100 deputowanych wybranych przez 
rząd Prezydenta zamianuje książę. Izba nie 
będzie miała prawa inicjatywy. Urzędnicy i 
adwokaci, stanowiący obecnie inteligencję w 
narodzie będą wykluczeni od wybieralności. (?) 
Natomiast będą mieli księża prawo wyboru 
i wybieralności. Profesorowie i nauczyciele 
nie mogą być wybrani. Wolność prasy jest 
w zasadzie rzuaną, ale w wykonaniu tak 
zmodyfikowaną, że można śmiało twierdzić, 
iż nie istnieje w rzeczywistości. Bez zezwolenia 
policji nie może pojawić się ani ied<!n nu­
mer dziennika. Nie wolno krytykować czyn­
ności rządu. Kaucya ma być bardzo v?ysoką, 
ażeby utrudnić wydawnictw® dziunoików. 
Sądy będą niezawisłe a sędziowie nieusuwal­
ni. Administracja nie będzie połączona z są­
downictwem. Autonomia gminna ma być o- 
gruiie mą i postarano się o to, aż by rząd 
wpływał na wybory do rad gminnych : aii - 
by w ogóle mógł się mieszać do wszystkich 
„praw. Ni ulega wątoiiw.Ac' że zgromi - 
dzenie nota dów spełni życzenia rządu i wy­
pracuje statut w duchu powyższym Tak/.w - 
na kostytuaata, która ma być z. ołaoą na 
dzień 23 kwietnia 1879, na. św. Jerzego, nie 
zmieni prawdopodobne głównych za ad po­
wyższego projektu kor stytueyj, bo już zawcza­
su postarają się Rossyanie o to, ażeby w tej 
k o n s ty tu a n t zasiadali przeważnie w f -śc; 
i inne ży ioły uległe i ciemne. J<-\-t rze -za

.,aciółka Szyr Alego, popchnąwszy do wojny, 
porzir-.i go. Będzie może prowadziła „wojnę 
pólurzędową,- jaką czasu swego pro wadziła 
w Serbii przeciw T urcy i; może nawet awan­
turnicy rossyjscy będą podejmowali wycieczki

, -----., „  ̂ x --w--------- . poza Hindukusz, choć to zimą rzecz diablo
Okupacja jest czynem dokonanym, z j trudna; ale o czyunem wmięszaniu się Ros-

syi, t. j. o wkroczeniu armii rossyjsko-turke-
celem popierania 

u -c. miarą mowy być
rzecz to * nie może. Ewentualność ta bowiem, tj. ezyn- 
cofni ■•cią ' ne wystąpienie Rossy i przeciw Anglii, doj-

mamy,
70^ ^  liczyć się trzeba; uważam za obowją-
noścfo81 starać WŚróf  i*k h h Y ż p o lic z -1 Sońskiej do A f g S a n u 7 ' 

® ktrzymame wojsk naszych w Bosaii. ! Szyr Alego obecnie żadna 
. i , . - ;h  K u r a a d a : Dla mnie ' ■ —

jw eik ie j w*igi, aby, skoro wskutek

aż nadto jasną — tak kończy rnszczueki 
sprawozdawca Folit. (Jorresp, — że taki „u- 
kaz“ nie zadowoli inteligencji bułgarskiej, 
która marzy i marzyła o n; -Jfi ; koi - 
stytucyi na wzór koLStytueyj w zachodniej 
Europie. Ale ponieważ opuzreya będzie mia­
ła w parlamencie bardzo msłe pole d > dzia­
łania, przeto przygotowują się inteli«re: tui 
Bułgarzy już dzisiaj na smutne zajściu i groź­
ne burze, które jednakowoż nie będą w sta­
nie wywalczyć zwycięztw.. rzeczywistej wol­
ności.

(Z p a r l a m e n t u  w ło sk ie g o ).
Rzymski korespondent Ffeue Freic Pres- 

se pisze 26 listopada: „Zaraz na , ierwszy
rzut oka można było dzń-iaj dostrzedz ogro­
mnego niepokoju w parlamencie. Pomiędzy 
deputowanymi panowało najwięksi "sprę­
żenie, a dopóty na siedmnaście in tc  „eiacvj, 
które dzisiaj zostały wniosi ., nie nastąpi 
odpowiedź, dopóki o właściwej pn ; arla- 
mentarnej aie będzie mogło być mowy. De­
putowani zebrali fię jak na pi.rwsz * p. sie­
dzenie nadzwyczajnie licznie ; stawiło ę bo­
wiem prawie 250 deputowanych. W loży ofi­
cerskiej znajdowało się przynaimu.ej 50 ofi­
cerów bersaglierów z pułkóo, k tó r rzyby­
ły w ostatnich dniach dla wzmocni da za­
łogi. W ławach ministeryalnyeh zasiedli 
wszyscy ministrowie z wyjif ’ ' a Oairoliego, 
który leży w łóżku i dopiero za tydzień bę­
dzie się mógł pojawić. Nos i ministrowie 
Bonelli i Possina zjawili się w piirlame-neie 
dzisiaj po raz merwszy. Usposobieni było 
naprężone; nawet wniosek prokuratora pań- 

; stwa o pozv/olenie wystąpienia w drodze 
do1, ej przeciw trzem deputowanym Alai' >,
Pic cinelli i Masani nie zdołał obudzić z aj 
cia. Wniosek ten odesłano rze y wiś do 
biur, które mają wypowiedzieć lim s? oje 
zdanie. Rzecz zabawna, i, pomiędzy tymi 
deputowanymi znajduje się jedeg z obrońców 
Nicotery w procesie florentyńskim, to jest 
adwokat Alario z Salerno, który miał wy- 
chłostać jedną ze iwoicli k lien iA ; jeszcze 
zabawniejsza, że z ęe dzisiejszego ministra 

j rolnictwa Pessiny, deputowany Yastarini Orcsi 
j powstał, aby wbrew woli Izby bronić swego 
1 kolegi. Ale Izba, jak powiedział ni. była w
I najwyższym stopniu niespokojną. Kryzis wis: 
J w powietrzu. Każdy czuje, że wszelkie roz­
prawy nie przyniosą najmniejszej korzyści,
dopóki horyzont Izby nie wyjaśni :ę. Jaka 
uuszuęść pannie saP. n.. Montg. Oitana.

o tem świadczy siedmnaście interpelacyj, 
które jak grad spadły dzisiaj z wszystkich 
stron Izby. W gruncie rzeczy mają one
vszj ?tk‘ j doi' cel ”a oku, to jest politykę 
.. jwnętrzuą, zycz .̂ ny i skutki zamachu. Puc- 
ccini i Mari (grupa toskańska) interpelowali w 
;praw bomb ' Florenyi; Miughetti w spra­
wie ni , usrah 'ś  i „ńsiwowych i rstytucyj i 

koju publicznego (pace pubblica); Paterno- 
stro (grupa Nikotery) w sprawie wewnętrznej 
polityki; Dewitt w sprawie fanatyka Lazzaretti; 
Malacari w sprawie zasztyletowania Os'mo ; 
B . . c i  •' sprawie republikanów w J?si ; 
Orispi, Tajsni, lud-Hi, Salaris i San-Douato 
zapytali 'wspólnie, czy stosunki Włoch są 
normalntmi i j ;ą politykę wytknął sobie 
rząd wob dzi łejszych okoliczności ; Bonghi 
w e u-awie przesilenia, które sprowadziło dy- 
misyę ministrów O-rti, Bruzzo i de Brochet- 
t i ; Sambuy w sprawie niedozwolonego o- 
głaszania aktów śledczych przeciw mordercy 
Passanante ; Petrucelli della Gattina w spra­
wie kongresu berlińskiego i reprezentantów 
włoskich na tym kongresie. Minister Zanar- 
delli przyjął wszystkie interpelacje. Po dłu­
gich wywodach oświadczył, że ze względu 
na chorobę Oairolego, który obecnie leży w 
łóżku a chciałby osobiście bronić polityki ga­
binetu przed Izbą, może dopiero jutro w 
myśl regulaminu oznaczyć dzień, w którym 
będzie się mogło rozpocząć uzasadnienie 
siedmnastu interpelacyj a właściwie dysku­
sja  nad niemi. Płyniemy więc pełnemi że- 
glarai ku przesileniu. W" interesie kraju na­
leżałoby sobie życzyć, aby cała sprawa o ile 
możności jak ■ ajprędzej się rozstrzygnęła, 
gdyż w dusznej atmosferze, jaka dzisiaj pa­
nuje w parlamencie, i właściwych prawach 
jakiegokolwiek rodzaju nie może być zgoła 
mowy. Do»-odem tego dzisiejsza dyskusya o 
usunięciu wielkiej liczby ceł wchodowyeh; 
Izba Lic poświęciła tej ważnej sprawie naj­
mniejszej uwagi, jakkolwiek odnośny projekt 
ustawy powinie dać pockop do wielkiej za- 
s .dińczej debaty finansowej. Z nazwisk in­
terpelantów można wnosić, że w najbliższych 
dniach przyjdzie do bardzo ożywionej walki 
!>; r lam "ii taniej. Grupa Orispiego postanowiła 
r ystąpić w zwartych szeregach do wspólnej 
-kcyi. Depretis lara się wpłynąć na Oairo- 
li’ -go. aby je v -  przed rozpoczęci m debat 
spru .adzić dymisję całeg ■ gabir Tu i otrzy­
mać następnie powtórna polecenie utworze­
nia gabinetu. Zdaje ip “duak, że Oairoli bę­
dzie wolał w?-uczyć ws óluie z Zanardellim, 
aniżeli poświęcić go spróbować kombina- 
eyi z Deoretisem

(W o jna augielsko>afgai'iska.)
Sptcyalny korespondent JDaily Tele- 

f/raplm  donosi w drodze telegraficznej z Da- 
ki pod dniem 25 li-f.opada: „Pozostawiwszy 
w afgańskim obozii Ali Musdżydzie je­
den pułk brytyjski i jeńców wojennych, pu­
ścił się generał Browne około południa w 
dalszy pochód. W drodze spotkał naczelni­
ków o rę.; ,v górskich, którzy szli powin­
szować mu zwycięstwa i zapewnić go o swej 
lojalności. N astęp ie  przybył generał do Lun- 
di - Chana, odległego mil trzynaście, gdzie 
straż przednia biwakowała. Major Garagnari 
pojechał dalej do Daki, dokąd dotarł o go­
dzinie 7 wieczór. Chan Lallpury wyszedł 
naprzeć.w niego, aby go zapewnić o swojej 
uległości. W niedzielę ze świtem dnia pu­
ściły się wojska brytyjskie w dalszą drogę i 
około południa przyszły do Daki. Nieprzyja­
ciel opuścił fort, który splądrowały okoli­
czne szczepy. Wogóle wszystkie wojska em i­
ra cofnęły się przed Anglikami. Kolumny 
brytyjskie dotarły tym sposobem do granicy 
właściwego Afganistanu a osiągniętemi suk- 
ci iiuiii zadały cios po .radze emira na całum 
trzydziestomilowem niezależnem terytoryum 
pomiędzy Dżumrudem a Daką. Uciekająca 
armia afgańska znajduje się w bardzo złem 
położeniu, gdyż ludność powstała przeciw 
niej i odmawia jej schronienia i żywności. 
Otrzymaliśmy wiadomość, że załoga afgańska 
opuściła Dżcllalabad i ucieka z największym 
pośpiechem do Kabulu. Mahomed szah, chau 
Lalpory i m lnik Mabmudów — dotąd 
sprzymierzony z emirem — oddał się do dy­
spozycji majorowi Oayagnari. Szczepy ko­
czownicze, które wczoraj jeszcze gotowały się 
do uch czki, pozostały wszystkie na miejscu 
i znoszą obfite zapasy żywności wszelkiego 
rodzaju. Mieszkańcy wsi okazują także wiel­
kie zaufanie do nas, aie troszcząc się bo­
wiem o uciokąjącą armię, oddają się codzien­
nemu swojemu zatrudnieniu.“

Biuro Reutera otrzymało z Lahory pod 
dniem 27 liYopada następująp szczegóły: 
„Urzędowi douiefienia ; utwierdzają, że Daka 
została obsadzon i bez oporu. Ze wszystkich 
■' on znoszą mif rzbańć żywność. Wsie w 
okolice Dżellalabadu uit chcą płacić Mir 
Akorowi podatków od chwili, w które5 tej_ 
ratował się uci< czka. Tak Mir Akor jaK i 
afgański generał Szulan Haidar uciekli z wą­
wozu ahyberskiego do wąwozu Sznri. Obsa­
dzenie Piszynu zostało rówież urzędownie 
stwierdzone. Ponieważ Mnltan l e ż y  medalem 
Bahawalpurn wi : oroszono Jego Wyso " o
NawaU. abv « dynguas swój w y s ł a ł  wprost 
d o  M u Im m J  .liia. z a j e j ^  ^ i n O W I S ^ O S j j



nego poprzednio przez wojska brytyjskie. 
Kontyngensy innych państw krajowych przy­
będą, niebawem do Lahory, gdzie otrzymają 
dalsze rozkazy. M aharadża Kaszmiru pra­
gnął także posłać swój koutyngens do armii 
inwazyjnej; ponieważ jednak panuje on nad 
wielką i ważną częścią kraju, graniczącego z 
Afganistanem, oświadczono mu, że największą 
przysługą, jaką może wyświadczyć, będzie 
strzeżenie owej granicy. Jeńcy zabrani w Ali 
Musdżydzie znajdują się obecnie w Pesza- 
werze. Prawdopodobną jest rzeczą, że szere­
gowcy zaopatrzeni w dostateczne środki na 
podróż zostaną odesłaai do domów, oficero­
wie zaś będą tiaktowani podług europejskiego 
zwyczaju wojennego.

Według londyńskiego telegramu Tag- 
blattu wojska angielskie dotarły już do Dżel- 
lalabadu. Oto telegram: „Po trzydniowym bar­
dzo uciążliwym i pospiesznym marszu 36 
milowym z Daki, dotarły wojska angielskie 
do wzgórz Manu Dagh, u których podnóża 
leży Dżellalabad. Maszerowano w trzech ko­
lumnach; główna kolumna szła doliną rzeki 
Kabulu; przy tej kolumnie znajdował się ge- 
nerał-poruczaik Samuel Brown. Dwie drugie 
kolumny boczne, znaczuie słabsze, które słu- 
żyły tylko do osłony flank i musiały wal­
czyć z wielkiemi trudnościami terenu, ucier­
piały mocno wskutek zimna, które najbardziej 
dało się we znaki wojskom indyjskim. Czoło 
kolumny tworzył szwadron pułku huzarów 
pod dowództwem majora Cayagnari z bengal­
skiego sztabu generalnego; przy nim znajdo­
wał się chan Chalpiny, szah Mabomed z 
kilku setkami Afrydów (afgańskieh mieszkań­
ców górskich). Najbliższe otoczenie Dżellala- 
badu, miasta malowniczo położonego i liczą­
cego przeszło 20.000  mieszkańców, obsadzo­
no bez trudności, gdy jednak Appleyarda 
trzecia brygada zchodząea ze wzgórz na 
wschód od Manu chciała z tej strony wkro­
czyć do m iasta, padło Hlka odosobnionych 
strzałów, wskutek czego odroczono dalszy ruch 
kolumny Aopleyarda aż do przybycia kolumn 
Mac Phersona, Rossa i Tytlera, których zbli­
żenie się już sygnalizowano. Wojska obozują 
w wielkiein półkole około Dżellalabadu. Afga- 
nowie ustąpili zupełnie z miasta, które było 
wystawione na dwudniowe plądrowanie Afry­
dów. W miaście tem znajdują nasze wojska 
wiele pomieszczenia, dotąd fort i miasto sa­
mo nie są obsadzone przez wojska angiel­
skie."

Od kolumny k u r u m s k i e j  nadeszły 
wiadomości, z których przypuszczać można, 
że wkrótce przyjdzie do walki pomiędzy woj­
skami generała Robertsa a Afganami. Podług 
ostatnich telegramów fort kurumski został 
już obsadzony przez Anglików. W forcie tym 
połączyły się dwie brygady, wskutek czego 
mógł generał Roberts wykonać większy re­
konesans. Udało mu się dotrzeć tak daleko, 
że wszedł w kontakt z nieprzyjacielem. Do­
noszący o tem telegram bombajski opiewa: 
Times o f Ind ia  donosi: Eowódca armii ku­
rumskiej, generał major Roberts przedsięwziął 
wczoraj rekonesans i spostrzegł nieprzyjacie­
la pod Peiwarem i Kothulem. Roberts mnie­
ma, że nieprzyjaciel zajmuje oszańcowane 
stanowisko i będzie stawiać tam opór dalsze­
mu pochodowi Anglików. Dalszy marsz wojsk 
angielskich, które niosą z sobą żywność na 
sześć dni, ma się rozpocząć jutro.

się z informacjami rezydujących tu konsulów 
wkroczyło z Bułgaryi do Macedonii około 
5000 powstańców, którzy mają nawet działa. 
Starszy woje ,oda Wezenkó* unika starć z 
Turkami oczekując nadejścia znaczny, h od­
działów powstańców i zachodzi obawa, że 
wtedy wojska tureckie będą w niekorzystniej­
szym położeniu. Na domiar złego zaczyna w 
kraju ru-!zać *ię nowy żywioł, który dotych­
czas zachowywał się całkiem spokojnie. Ma­
cedońscy, Serbowie zaczynają łączyć się z Buł­
garami i to daje Ottomanom wiele do my­
ślenia. Im  dłużej potrwa ruchawka, która 
prowadzi do rozmaitych pożałowania godnych 
zajść, tem gwałtowniej objawiać się będzie 
fanatyzm ulemów. Już dzisiaj nadchodzą do­
niesienia up^łnie autentyczne, że okrąg Mel- 
nicki był widownią scen okropnych. W  tej 
mierze donosi urzędowa depesza telegr fi- 
czna: „Nieregularne wojska tu re^ ie  wpadły 
do miejscowości: Berowo, Ra .owo, Merisny, 
Palaty, Osto wo-Maiiali i Sliwnicy, zmasakro­
wały mieszkańców i spaliły wszystkie domy." 
Z depeszy pr atuej, ur ędown potwń 
dzonej, dowiadujemy się dalej, że liczba wsi 
i miasteczek spalonych wynosi 11, przyczem 
dodano, że baszybożuki i Czerkiesi. wymor­
dowali wszystkich mieszkańców. Popłoch po­
między ludnością był tak wielki, ho prawie 
cała ludność z okręgu Strumy uciekła poza 
granica macedońskie, a ci, którzy nie mogli 
uciec za granicę, ukryli się po lasach z ea- 
łem ruchomem mieniem. Władze tureckie o- 
bawiają się, że te gwałty popełniono przez 
wojska nieregularne nabawią Portę wielkiego 
kłopotu, ale władze nie mają nic do poskro­
mienia wybryków baszybożuków i Czert it- 
sów. Wielki wezyr zapowiedział dzisiaj, że 
wyssie tutaj dwóch komisarzy, A lego beja i 
chrześcianina Dralskiego, którzy mają zbadać 
stan rzeczy. Być może, że i iektórzy kou- 
sulowie tu rezydujący, udadza- się do Mol u i - 
ka aby naocznie przekonać się o zajściach 
powyż-j opisanych.“

K R 0 1 1 K  A

(Pow stanie w M acedonii).
Z Saloniki pisze 20 z. m. korespondent 

Polit. Corresp.: Chociaż operacje przeciw 
powstańcom w Macedonii rozpoczęły się już 
przed dwoma tygodniami, nie zmienił się do­
tychczas w niczem stan rzeczy. Brygady er 
Ibrahim basza, mający pod swcini rozkaz-mi 
14 batalionów piechoty, 4 szwadrony konni­
cy i 17* bateryi dotarł prawie bez walki do 
wsi Bielicy, centralnego punktu zbornego 
powstańców i jak się zdaje, oczekuje dalszych 
posiłków, (które mi.ją nadejść z drogiej str®- 
ny pod dowództwem pułkownika Mchemeta 
beja, w sile 8 batalionów piechoty z 4 dzia­
łami) , ażeby wykonać atak skombino- 
wany na silnie oszańcowane pozycye Szcze­
pana Kowaczewa, który dowodzi 7000 po­
wstańców. Gdyby się udało pobić tu po­
wstańców skończyłoby się rychło powstanie 

, w sandżaku sereskim, pozostałyby bowinm 
jeszcze tylko dwie małe bandy powstańcze 
w okolicy Melniku. Ale sukces Ibrakima ba­
szy jest jeszcze bard/.o wątpliwy, albowiem 
16 z. m. wkroczyło nowych 4000 Bułgarów 
z Rasloki do sandżaku sereskiego. Uzbroje­
nie i karność tej bandy znalazły wszelkie u - 
znaoie nawet w sprawozdaniach tureckich. 
Dokoła miasta Seres krążą bandy powstańcze 
w odległości niespełna dwu mil niemieckich. 
Generał brygady musiał oddzielić znaczne 
siły ze swego już i tak niezbyt silnego kor­
pusu, ażeby zasłonić flankę i podstawę swych 
operacyj. Na każdy wypadek jest on zmu­
szony wstrzymać na jakiś czas wszelkie kro­
ki zaczepne. Biura werbuukowe w Bułgaryi 
i wschodniej Rumelii wysyłają ciągle znaczne 
posiłki powstańcom. Jest faktem niezbitym, 
że codziennie nadchodzą nowe gromady po­
wstańcze do Macedonii od strony Sarnaków a 
i Kiistendil. W  ostatnich 15 dniach, we-dle 
tureckich źródeł urzędowych, które zgadzają

* J fo is f i s l r a t j* .  Przedwczoraj skon­
fiskowano z polecenia o. fc. prokuratoryi pań­
stwa numer 278 Dziennika Polskiego,

— W  kasynie iMlcsscaa^sltieiuai
we środę o god»inie 7 wieczorem p. Bruno 
Abakanowicz będzie miał odczyt „o mowie czło­
wieka.11 Wykład poparty bęazie liczuemi do­
świadczeniami.

— W  z a k ł a d z i e  k a r n y m  od­
będą się dnia 13 i 14 b. m. o godzinie 9 przed 
południem w szkole więźniów roczne egzau :aa 
Przed rozpoczęciem egzaminu w II klasie dnia 
13 odprawi się w kaplicy karnego zakładu 
po godzinie 8 w obecności wszystkich uczęr/.ozt • 
jących do szkoły więźniów cicha msza święta, 
przy czem popisywać się będą więźnie, którzy 
się uczyli muzyki wokalnej i instrumentalnej.

* N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k .  Teo­
dor Kawka, służący kapitana R., jadąc przed­
wczoraj uiicy Kazimierzowską spadł z konia 
tak nieszczęśliwie, iż był prawie bez życia, 
gdy go podjęto z ziemi. Oddano go do szpitala 
wojskowego.

* N a  d w o r c u  b r o d z k i u i  skra­
dziono zeszłego czwartku w nocy po nadejściu 
pociągu pani B. z Tarnopola kołnierz i zaręka 
wek tnmakowy w łącznej cenie 80 zł. Futra 
te położył był nakier koło wagi. zkąd znikły.

* P a t r o l  p o l f c y j i p y  przytrzymał 
tej nocy złodzieja w kamienicy pod 1. 29 przy 
ulicy Ormiańskiej. Złodziej otworzywszy kwa­
terkę w oknie, złożył wazonki na trotoar i wlazł 
do pomieszkania p. Brucknera, gdy został przez 
patrol przyaresztowany Złodziej był bosy i ro­
zebrany, a buty swoje, surdut zimowy i kape­
lusz złożył w kącie bramy klasztoru Domiuikań- 
skiego. Następnie sprawdzono, że aresztowany 
nazywa się Aleksander Stefanowski i że jest 
czeladnikiem szewskim.

(W ) TŁ  p o w o d u  k a t a s t r o f y  pod 
Dover pisze nam nasz korespondent londyński: 
Dzieuniki niemieckie opiszą zapewnie zatonięcie 
Pomorami ze wszelkiemi szczegółami, nie uwa­
żam tedy za potrzebne rozpisywać się o tej 
katastrofie, ale obowiązek nie pozwala przemil­
czeć o niej zupełnie. Pomerania, rozbita koło 
DoYer skutkiem kolizyi z walijską barką Moel- 
E ilian  (a zdaje się, że winą kolizyi była nie- 
oględność Pomeranii, pędzącej 14 mil mor­
skich na godzinę wśród mglistej nocy i po oży­
wionej okrętami cieśninie) należała do towa­
rzystwa żeglugi parowej, którego ilustrowana 
zachęty do wychodźtwa spotykają się w tylu 
miejscach w naszym kraju. Nie amerykańscy 

! spekulanci, lecz ajenci tego towarzystwa są 
głównymi apostołami chłopskiej emigracji, prze- 

: biegając nieustanuie ubogie okolice, i łudząc 
; lud złotemi obrazami zamorskiego dobrobytu, 
i do kupowania biletów na ich okręty. Za te 
. filantropijne działania dostają oni od hamburg- 
' skiego towarzystwa po 4—5 talarów od wy- 
* chodźcy. Przed dwu laty byłem sam pasażerem 
i na okręcie tego rodzaju, mogę więc poświad- 
; czyć z naocznego oglądania, że żadne towarzy­

stwo atlantyckiej żeglugi nie obchodzi aie tak

źle z pasażerami trzeciej klasy. Jego niżsi ofi­
cerowie bywają postrachem młodych dziewcząt, 
podróżujących na okręcie bez opieki. Kilkakro­
tnie dowiedziono już, że komendanci mianowani 
przez to towarzystwo, spali lub bawili się w 
salonie, podczas ciemnej nocy, na otwartem 
morzu, porucząjąc kierunek okrętu podoficerom. 
Ci oficerowie bywają; awansowani z pomiędzy 
junkrów, i nie słyną na Atlantyku z swego 
kunsztu w żegludze. Okręt Schiller rozbił się 
u wysp Scilly, przyczem blizko 800 osób uto­
nęło, gdy jego komendant pił w salonie na 
cześć pewnej, patryotycznej rocznicy. Skutkiem 
tego rodzaju komendy, hamburgskie towarzystwo 
stra Lło już znaczną część swej floty. O chara­
kter* oficerów i majtków tej floty daje wy­
mowne świadectwo fakt następujący: Gdy P o ­
merania tonęła, majtkowie spychać mieli nie­
wiasty i dzieci do morza, aby sobie zapewnić 
miejsce w łodziach. Ztąd widzimy rzecz nie­
słychaną ./ dziejach morskich, z 111 majtków 
ocalało 108. z mniejszej liczby podróżnych ute- 
nęło przeszło 60. Cała Anglia gorszy się w tej 
chwili tym wyp"dki«m. Mniemam że każdy 
wybierający się do Ameryki przed wyborem 
okrętu, zapozna się z historyą filantropijnego 
towarzystwa, którego ozdobne reklamy i wy­
mowni ajenci wyciągają oo dnia, ze wszystkich 
krajów, nowe ofiary dla wygnania i rekinów.

■f1 Z m a r l i  w ostatnich dniach: w
Paryżu Mieczysław hr. Potocki, syn Szczęsnego, 
przeżywszy lat 84; w Baden-Baden książę 
Piotr Wiazemski, znany poeta rossyjski, prze­
żywszy lat 86; w Brightonie słynny angielski 
miedziorytni.k Robert Wallis.

— P r z y g o t o w y w a n y  o d  d a ­
w n a  j u b i l e u s z  pięćsetnej rocznicy śmierci 
króla czeskiego Karola IV, obchodzony był w 
piątek w Pradze mniej świetnie, niż się tego 
spodziewano powszechnie. W starej katedrze, 
do wyposażenia której szczodrze się przyczynił 
Karol IV., kardynał arcybiskup praski odpra­
wił nabożeństwo żałobne, poczem nieliczne re- 
prezentacye i deput&oye udały się przed po­
mnik króla, na którym złożyły wieńce. Czescy 
studenci usiłowali zaintonować przed pomni­
kiem pieśń Hej S lorane!, czemu jednak prze­
szkodziła polieya. Na drugi dzień powtórzyła 
się demonstracja z tym samym skutkiem.

— S p r a w c a  z a m a c h u  na życie 
króla włoskiego, Passamente, czyli jak go te­
raz większość dzienników włoskich nazywa 
Passanante, wcale się nie zachowuje wobec
sądu tak cynicznie i butnie, jak to niektóre
z rzeczonych dzienników przedstawiały. Zape­
wnia też, iż zbliżając się do powozu królewskiego, 
woale nie miał zamiaru zamordować króla (?), 
lecz chciał tylko wywinąć czerwoną chorą­
giewką i wznieść okrzyk na powodzenie rzeczy- 
pospolitej; nagle jednaK ogarnął go jakiś za­
wrót głowy i w tym stanie rzucił się z nożem 
na króla. „Teraz — mówi — nazywacie mię 
mordercą, dla tego, że mi się zamach nie po­
wiódł ; gdybym jednak był zabił króla, nikt 
z pewnością takby mię nie nazywał!11 Po tych 
słowach wybuchnął głośnym płaczem i proku­
rator z tego powodu przerwał przesłuchanie. 
Passanante jednak po chwili prosił go, ażeby 
dalszego toku nie odkładał do dnia następnego, 
„ponieważ woli rozmawiać z urzędnikami sądo­
wymi, niż siedzieć samotnie w więzieniu, gdzie

8 doznaje takiego wrażenia, jak gdyby miał um- 
i rzeć.“ Na zapytanie prokuratora, czy nie jest 
J członkiem internacyonału, odpowiedział: „Nie!
1 Internacjonaliści są zdrajcami, a ja nie cierpię 
j zdrajców.11 Sprawdzono, że Passanante ma pra- 
' wą rękę obezwładnioną tak, że byłby nie mógł 

użyć rewolweru do wykonania zamachu, choćby 
nawet był chciał; on zaś jak wiadomo, twier- 

; dził, że dla braku pieniędzy nie mógł przyjść 
? w posiadanie tej broni, kosztowniejszej od noża. 

Szczegóły powyższe wyjmujemy z ostatnich dzien- 
, ników neapplitańskich.

— ł?l© a*uu uderzył przed kilkoma 
dniami podczas gwałtownej burzy w wieżę ko-

; ścioła parafialnego w miejscowości Hoterszycaeh, 
w Krainie, i znaczuie ją uszkodził. W miejsco­
wości Burgau zaś, w Styryi, podczas burzy za­
waliła się 30 metrów wysoka wieża zamkowa, 
zbudowana jeszcze w wiekach średnich z mu­
rów dwumetrowej grubości. Wieża ta na szczę­
ście nie była zamieszkana.

— O j c o b ó j s t w o .  Petersburgski kore­
spondent Times'a donosi, że były władca Ba- 
dakszanu, w Azyi środkowej, Jahandur szach, 
zamieszkały w mieście Ucz-Kurghan w Kokan- 
dzie rossyjskim, zamordowany został przez dwóch 
swoich synów, z których starszy liczy lat 16 
a młodszy 14!

— B a n d ę  z b ó j c ó w ,  która w osta­
tnich latach mnóstwo morderstw i rabunków 
popełniła w Tyflisie, sądzono w zeszłym tygo­
dniu w tem mieście. Z jedenastu oskarżonych 
dwaj skazani zostali na śmierć przez powie­
szenie, jeden, Dżabinow, jako „szlachcic11 na 
śmierć przez rozstrzelanie, a jeden na ciężkie 
roboty w kopalniach sybirskieh. Resztę wypu­
szczono na wolność jako niewiunych.

— P o w o d z i  w Krainie nie ma końca. 
Od kilku tygodni nieszczęśliwa prowincja ta 
zalana wodą, która miejscami stoi na kilka ma- 
tiów wysoko. Zasiewy ozime po największej 
części ze szczętem wymulone, drogi popsute, a 
liczne budynki uszkodzone.

— W i e l k a  b u r z a ,  według depeszy 
z Lizbony, srożyła się w tych dniach na Atlan­

tyku u ujścia rzeki Tagu. Trzy okręty rozbiły 
się i zatonęły, przy czem 18 ludzi utraciło 
życie.

— Kuchwalu kradzież popełnio­
na została w nocy na środę w Wiedniu. Zło­
dzieje, przebiwszy sklepienie, dostali się z pi­
wnicy do sklepu złotnika Fmila Lowentbala 
przy ulicy Mariahilf i zrabowali rozmaite ko­
sztowności ocenione na 8.000 zł. Zdaje się, że 
złoczyńcom wcale nie brakło czasu i bynajmniej 
nie byli niepokojeni, ponieważ wszystkie zrabo­
wane kosztowności powyjmowali z pokrowców, 
które zostawili w sklepie, tudzież powiodło im 
się znaleźć klucz do ogniotrwałej kasy, ukryty 
w jednej z szuflad. Pomimo jednak, że mieli 
już klucz w ręku, nie zdołali dostać się do 
wnętrza kasy, widocznie nie byli obznajomieni 
z jej mechanizmem.

— Straszne trzęsienie ziemi na­
wiedziło dnia 2 października środkowo-amery- 
kańską krainę San Salvador. Miasta Nuova Gua- 
deloupe, Chinameca i Jucuapa zostały prawie 
do szczętu spustoszone, a wielu mieszkańców 
znalazło grób pod ruinami roztrzęsionych domów. 
Trzęsieniu towarzyszył gwałtowny wybuch wul­
kanu Tecana.

— W kopalniach węgla Sullivan, 
w północno amerykańskim stanie ladyana, dnia 
21 b. m. nastąpił wybuch gazów ziemnych, 
który spowodował także wybuch zapasów pro­
chu w podziemiach, przyczem 13 robotników 
utraciło życie a wielu doznało uszkodzeń.

GSTATIIA POCZTA

Jak się dowiadujemy, Jego Ces. i Kr. 
Mość Najjaśniejszy Pan zezwolić raczył naj- 
iaskawiej, aby deputaeya lwowskiej Rady 
miej klej przybyła na dwór Monarszy. Jak 
naszym czytelnikom wiadomo, deputaeya ta 
złożona z p. prezydenta Jasińskiego i rad ­
nych pp. W. Dąbrowskiego, dr. F.iipa Zukra 
i K. Gro manna, przedłożyć ma mHmoryał w 
sprawie zajść lwowskich z dnia 16 b. m.

„ C y w i l n y  s t a n  o b l ę ż e n i a 11 w 
B e r i  i n i e wykonywany jest z nadzwyczajną 
surowością. Do 30 listopada wydalono ze 
stolicy Niemiec 57 wybitnych socyaiistów 
między innymi deputowauycu E  a s s e 1- 
«i a a  a a i F r i t s e h e g o ,  redaktora Au- 
era, księgarza Raekowa, a jeszcze około 100 
nazwisk ma się znajdować na liście proskry • 
bowanyeh. Wielu wydalonych prosiło policję 
o krótką zwłokę, aby mogli zaopatrzeń po­
zostające rodziny.

Rząd usprawiedliwia te kroki repressyi 
wykryciem spisku, obejmującego całe Niemcy, 
który ma stań w związku z Internacjonałem. 
Pólurzędowy komunikat, rozesłany przez 
biuro Whffa mć .ci: „Zarządzone w ostatnim 
czasie wyjątaowe środki w Berlinie i okolicy 
nastąpiły aie bez bardzo ważnych powodów. 
Nie ulega wątpliwości, że tajne związki drob­
nych kółek, Które przez zaufanych porozumie­
wają się między sobą i słuchają komendy 
znanych przewódzców, rozpowszechniają s;ę 
D&kształtdawnych związków mazzinistowskieh 
ca gruncie państwa a w szczególności w sto­
licy. Są pewne oznaki, że agitacja tutejsza 
stoi w ścisłym związku z kierownictwem 
Inter; )miału. Wobec takich faktów obo­
wiązkiem jest rządu użyć, póki jeszcze czas, 
użyczonej mu dla obrony społeczeństwo broni, 
a by rozedrzec sieć międzynarodowej agi tacy i, 
która w»dług pewnych wskazówek obrała 
sobie Berlin za jedno z swych oguisk“.

Dzienniki berlińskie donoszą, że w Ham­
burgu skonfiskowano dwie paki z b o m b a -  
m i O r  s i u i e g o. Wydalony z Berlina 
zegarmistrz T h i e r s t e i n  trudnić się 
miał sporządzauiem machin piekielnych w 
kształcie zegarów a, la Thomas.

Na dworzec kolei w Poczdamie w chwili 
przybycia pociągu cesarskiego nikt z publi­
czności nie będzie miał wstępu. Nawet re­
porterzy dziennikarscy zostali wykluczani. 
Kontrola paszportowa na dworcach berliń­
skich jest nadzwyczajnie ścisłą.

W o j s k a  a n g i e l s k i e  w wąwozie 
k b y b e r s k i r a  spotkała niemała niespo­
dzianka. Kolumna gen Browae, przebywszy 
szczęśliwie ten wąwóz, wyruszyła, jak wia­
domo, w dalszy pochód ua Dżellalabad. Tym­
czasem na tyłach tej kolumny, w wąwozie, 
pojawiły się oddziały Afrydów, bitnego"szcze­
pu górskiego, które zaniepokoiły aryergardę 
angielską majora P e a r s o n a ,  w skutek 
czego l i n i a  D ż e l l a l a b a d - P e s z a w e r  
była na chwilę przerwana, a kolumna an­
gielska odcięta od swej podstawy operacyj­
nej. Oto bliższe szczegóły o tym epizodzie, 
który w każdym razie wywrze ważny wpływ 
na dalsze operaeye angielskie przeciw Afga­
nistanowi. Londyński korespondent Taghlatłu 
donosi: „Pochód wszystkich trzech kolumn 
brytyjskich został n a  ro zk az  gen. H a in e s  
n a g l e  ws t r z y ma n y .  Oddziały, które wy 

i M inęły sit, no za D ^ e . o l.rzv m .jg  r ozkaz no-



r .̂eg° puaktu. Od 29 zm. panuje w t
^ .w ie lk a  panika, słychać bowiem, że 

a Kolumna peszawerska została odcięta, 
jmczasem wszystko redukuje się do faktu, 

pokolenie Afrydów zwane Zukka-Kheel,
. or® dotyehczas udawało sprzymierzeńców 

-ę-Dglików i przy zdobyciu Ali Musdźydu od­
dało im ważne usługi, powstało przeciw ar- 
11111 angielskiej, obsadziło wzgórza nad doli­
ny rzeki Kabulu, ostrzeliwało wojska Gen.- 
majora Maude i atakowało chociaż bez skut­
ku transport prowiantu i amunicyi. Batalion 
pułku fizylierów pod dowództwem lorda F i­
lipa  ̂ Fitzroy oczyścił po krótkiej utarczce 
wzgórza powyższe, wskutek czego w ą w ó z  
k h y b e r s k i  znajduje się z n o w u  w r ę k a c h  
a n g ie ls k ic h .  Wąwóz ten obsadzony został 
3500 ludźmi. Potyczka pod Ali Musdżyd była 
bardzo nieznaczną, ograniczała się ona na 
krótkiej walce karabinowej międty 2 pułkiem 
gurkaskim a gromadą Afrydów, którą kilka 
szrapneli rzuconych z fro .tu zupełnie roz­
prószyło. Większej wagi była potyczka nie­
daleko zachodniego ujścia wąwozu pod Lan- 
dikhanu,'która ustała dopiero ze zmierzchem i w 
której Aoglikom nie powiodło się przywró­
cić przerwanej komunikac.yi między główną 
kolumną gen. Browne a wojskami w wąwo­
zie khyberskim. Aby wyprzeć Afganów z za­
jętych na nowo pozycyj i przywrócić przer­
waną komunikacyę, wysłano z Daki pod 
komendą pułkownika Buchanana pół bata- 
liona pułku norfolkskiego i pułk szeiksów, 
które to siły w połączeniu z kolumną Mac 
Pearsona miały zupełnie oczyścić wąwóz khy­
berski. Pierwsza z tych kolumn natrafiła na 
znaczne siły afgańskie i wdała sie z niemi 
w żywą walkę karabinową, o której rezulta­
cie dotychczas nie wiadomo.

C a r  wyjechał 29 z. m. z L i w a d y  i 
do M o s k w y .  Dzienniki rossyjskie piszą, 
że wszelkie wersje o rzekomej przemowie 
gen. K a u f m a n n a  przy wręczeniu s z a ­
b l i  h o n o r o w e j  d l a  e m i r a  A f g a ­
n i s t a n u  są tendencyjnem zmyśleniem.

K r ó l  w ł o s k i  miał 28 i 29 z. m. 
konferencje z D e p r e t i s e m  i F a r i -  
n i m , obaj odradzali stanowczo rozwiąza­
nia Izby, którego O a i r  o 1 i żąda. W ka­
żdym razie jednak wystąpią z gabinetu Z a-
n a r d e l l i ,  Pessiaa, Consorti i Seismit - 
Doda.

Powodem tego nieprzyjaznego wystą­
pienia Afrydów: ma być okoliczność, że An- 
n 'C/  3rou>l> im plądrować Luodikh&ns i 
Dakę. W Lahorze utrzymują jednak, że ge’1- 
Browne ma w ręku dowody, stwierdzające u- 
d z i a ł  p e w n e g o  w i e l k i e g o  m o ca r- 
8 t w a w tej wojnie. „ R ę k a  r  - s s 3, j  s k a, 
mówi depesza tego generała, jest widoczna. 
Genercł-major C a w a g n a r i ,  który wykonał 
rekonensans aż po za DżGlalabad donosi , że 
wobec wielkiej długości linii operacyjnej i 
numerycznej słabości kolumny angielskiej, 
niepodobień twem byłoby przed nadejściem 
wiosny posunąć się dalej niż do Dżella)abadu.“

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą o 
częściowej zmianie ministerstwa. S e r v e r  
basza mianowany ministrem spraw wewnętrz­
nych , K u  r s z y  d basza sprawieliwości a 
Armeńczyk Ohanne Cz a r n i e  z effendi m i­
nistrem robót publicznych.

i.  J ,  J i w U p w S j w " dr- Herbsta, [wstawi w extraorlinarium wydatków
aki-h Don Joan M u s  s i c  z mianowały zo-j , ,W1^  ’ . f  X ^  przenosi pole na armię —  albo tez uchwali żądana

• ! dalszej walki do Rady państwa. Tam
jednak opozycya nie może byó szko

hercegos. iń 
zo- |

stał szefem żaudarmeryi w Hercegowinie, 
zaś dwaj inni dowódzcy powstańców Bogdan 
L i m o n i c z  i R a d o w i c z mianowani zo­
stali k a im a k a m a m i,  pierwszy w Gaczku dru­
gi w Newesiniu.

W tych dniach zbiera się s k u p c z y- 
n a  s e r b s k a  w N i ż u ,  gdzie już od dłuż 
szego czasu bawi książę M i l a n  z całym 
swym dworem i dokąd wszyscy ministrowie 
w ostatnich dniach z. m. udać się mieli. 
Sku pczyna serbska składa się. z 170 człon­
ków, z których 130 wybiera kraj, a 40 rząd 
mianuje. Ostatnie wybory dały rządowi zna­
komitą większość; opozycya, której przewo­
dzi G a r a s n n i n  rozporządza zaledwie kil­
kunastu głosami. Skupczynę czekają bardzo 
ważne pruee; z pomiędzy projektów przędło 
żonych przez rząd, wymieniamy projekt u 
stawy gminnej, prasowej, kwestyę kolejowa, 
żydowską i t. p.

Książę Milan z rodziną i dworem za­
bawi w Niżu aż do wiosny. Mówią, że prze­
niesienie dworu i akupczyny do Niżu stoi 
w związku z przeniesieniem stolicy Bułgaryś 
do Sofii, rząd serbski chce tym sposobem 
sparaliżować bułgarsko-rossyjską siłę przycią­
gającą i pokazać swym nowym bułgarskim 
poddanym z bliska liberalne instytucye serb­
skie.

(S) .Budapeszt, 1 grudnia. 
(.T e l . p r y w .) O p o z y c y a  d e l e g a c y j -  
u a  z n a j d u j e  s i ę  w p e ł n y m  od­
wr o c i e .  Po świetnej odpowiedzi hr. 
Andrassego na interpelacyę Giskry co 
do trwania okupacyi i innych kwestyj, 
przyjęła komisya wznowiony wniosek 
członka Izby panów Widmanna, i w 
myśl tego wniosku przystąpiła do spe- 
eyalnej rozprawy nad budżetem mini­
sterstwa spraw zagranicznych. Pozy- 
cyę 95.560 zł. na dyplomatyczne re- 
prezentacye w Bukareszcie, Belgradzie 
i Cetynii pozostawiono w zawieszeniu, 
gdyż sprawa ta jest zawisłą od u- 
chwały Rady państwa o traktacie ber­
lińskim. Nawet fundusz dyspozycyjny 
uchwalono bez rozprawy, chociaż po- 
zycya ta miała stać się podstawą do 
głównego ataku na hr. Andrassego. 
Pozycyę tę chciano dawniej bezwarun­
kowo wykreślić.

Opozycya tak tłómaczy swój od­
wrót : Opozycya jest za słabą, aby 
wotum nieufności przeparla na pełnem 
posiedzeniu delegacyi. Jeżeliby wnio­
sek, zawierający wotum nieufności, zo­
stał uchylony" mógłby to hr. Andrassy 
uważać za wotum zaufania. Ten po­
wód jest dość prawdopodobny, ale 
przypuszczają jeszcze inne motywa. 
Zachodziła* obawa, żeby w razie po­
stawienia wotum nieufności wielu opo-

opozycya 
dliwą dla hr. Andrassego.

Budapeszt, 1 grudnia. W ko- 
misyi budżetowej austryackiej delega­
cyi, h r. A n d r a s s y  w o d p o w i e d z i  
n a  w n i e s i o n e  i n t e r p e l a c y e  0- 
świadczył, że okupacya potrwa tak 
długo, dopóki jej cele przez Europę 
uznane nie zostaną osiągnięte, nie­
bezpieczeństwa odwrócone, dopóki Tur- 
cya nie zwróci poniesionych ofiar i 
nie da rękojmi, że stan rzeczy pod jej 
rządami nie pogorszy się. Jeżeliby 
powstała kwestya aneksyi, rozstrzyga­
łyby ciała ustawodawcze z koroną. 
Sprawa ta jednak nie stoi na porząd­
ku dziennym. Zawarcie konwencyi zo­
stało zaniechane, gdyż Porta stawiała 
z początku warunki niezgodne z ber­
lińskim traktatem. Dzisiejsze zapatry­
wania Porty znacznie się różnią od 
dawniejszych. Hr. Andrassy odczytał 
depesze, w których Porta oświadcza, 
że wydała wszelkie zarządzenia, aby 
wojska austryacko-węgierskie przyjęto 
jako przyjaciół. Za autonomiczna Bośnią 
monarchia musiałaby przyjąć gwaran- 
cyę i często potrzebną byłaby woj­
skowa interwencya. Mandat okupa­
cyjny stanowi postanowienie traktatu 
berlińskiego i mógłby byó zmieniony 
tylko przez wszystkie na traktacie 
podpisane strony jednomyślną u- 
chwałą.

Hr. Andrassy zwrócił dalej u- 
wagę na handlowo-polityczne układy 
z Serbią, poczem komisya przystąpiła 
do specyalnej rozprawy nad budżetem 
ministerstwa spraw zagranicznych i 
przyjęła pojedyncze pozycye według 
wniosków referenta. Przy kredytach 
dodatkowych, mianowicie co do bo­
śniackich wychodźców, wywiązała się 
dłuższa rozprawa. Żądaną sumę przy­
jęto i wezwano rząd do przedłożenia 
specyalnego rachunku.

W iedeń  ,  2 grudnia. (Tel.
pryw.) Stara Presse mniema, że u- 
chwalenie b u d ż e t u  m i n i s t e r s t w a  
s p r a w  z e w n ę t r z n y c h ,  o ile do 
tej uchwały przyczyniła się część 
członków dotychczasowej opozycyi, 
jest tylko manewrem, dążącym do 0- 
słabienia klęski, jaka czeka niezawo­
dnie opozycyonistów w plenum delega­
cyi. Według oświadczeń kilku delega­
tów, którzy są wtajemniczeni w za­
miary dr. Herbsta, k o m i s s y a  b u ­
d ż e t o w a  na dzisiejszem swem po­
siedzeniu albo uchwali przejść do po­
rządku dziennego nad przedłożeniem 
o k r e d y c i e  o k u p a c y j n y m  na r. 
1879 i natomiast część żądanej sumy

sumę na pierwszy kwartał 1879 na 
ręce ministra wojny z równoczesnem 
wniesieniem protestu przeciw niepra­
widłowości w wniesieniu całego pro­
jektu.

Do Fremdenblattu telegrafują z 
Pesztu, że R a d a  p a ń s t w a  zwołaną 
zostanie na dzień 10 g r u d n i a .

Tagblattowi donoszą, że podczas 
gdy u Tiszy odbywała się konferen- 
cya stronnictwa liberalnego, p ę k ł a  
p e t a r d a  przed jednem z okien wy­
chodzących na podwórze.

R zym , 2 grudnia. Władze 
z a m k n ę ł y  wszystkie kluby t. z. cir- 
coli Barsanti.

Łahora , 2 grudnia. Angielska 
k o l u m n a  p r o w i a n t o w a  została w 
wąwozie Khyberskim o d p a r t ą  przez 
Afganów. Górskie szczepy u d e r z y ł y  
na angielskie pozycye obserwacyjne. 
Oddział Robertsa zastał przesmyk Pri- 
warski w rękach afgańskich i poniósł 
niejakie s t r a t y .

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 30 listopada 1878, godz. 2. 

raili. 36. Losy kredytowe 1 6 3 — , Węg. akcye 
kredyt 21190, Akcye auglo-austr. 98‘25 
Akcye banku Uniou 67‘50, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 235 75, Akcye kolei północnej 
20F50, Akcye kolei południowej 6 9 —  Akcye 
kolei Alfold 115’— , Akcye kolei Elżbiety 
159 50, Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 12425, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 113-— , 
Akcye kolei Rudolfa 115 25, Akcye kolei 
Albrechta — , Węg. oblig. państw w zlo­
cie 65 25, Galie, oblig. indema. 88 75, Losy 
z r. 1864 143-25. Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 106-— , Akcye banku obrotowego 100 •— . 
Losy tureckie 21-— , Akcye kolei węg.-galic. 
— •— , Akcye kolei państwowej 253 50 
Akcye banku związkowego 105 — , Rubel pa­
pierowy 1-18*/*, Wiedeńskie losy 90 75, Wę­
gierskie losy 8 1 7 5 , Mark. niern. 5755. Wę­
gierska renta 83-65.; Dsposob. silne.

W iedeń, dnia 30 listopada, godz. 
6 minut — . Akcye kredytowe 229-—, An- 
glo-austr. — •— , Akcye banku Union— .— , 
Kolej Kar. Ludw. 235 50, Południowa 69-— , 
Renta pap. 6110. Galie, bank h y p .,9 0  40. 
Gal. oblig. indemn. — -— Gal. listy, zastaw, 
banku włość. 90'—. Losy z r. 1860 — •— , 
Napoleousdor 9-31V2. Rubel papierowy— •—, 
Usposobienie silne.

W i e d e ń ,  dnia 2go grudnia, go­
dzina 10 minut 38. Akcye kredytowe 229 70, 
Anglo-Austr. 98 50. Unioasbaak 67.60. Ko­
lej Karola Ludwika — -— , południowa — .— , 
Rubel papierowy 1T 31/,, Gal. listy zastawny 
— '—, Gal. listy iudem nizaeyjae—-—.Mark. 
niem. — .— Gal. bank rustykalny — •— , Lo­
sy z r. 1860 -------- , NapoDonsdor 9 -30. Uspo­
sobienie silne, bardzo ciche.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i

‘‘Rrtik lwowskiej izby risnd!n*te) i memystriiWCS.
Lwów, dnia 30 listopada 1878.

-płacą iądaja

K k z b  f i i e N f  s  f e  d  e  1 
dni;* 28 listopada i878.

1 .  A k c y e  sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. * 
Koi. Fvtow.ezer.-jas. „ 200 zł. ffl.k- e 
Banku kip. galio, 200 zł. w. a. * 
Baakm kredyt, gai. po 800 *ł. w. a j

ś-
* .  L A uty  m i s i .  e» 100 zł. 

tow . kredyt, gafie. 5®/e w. a,
» ■ * 4°/* n
» n „ 6°/» okreaow* g,

Bsuku kip. szafie. 6®/„ w. a. s
Listy dłużne . kr. wł. 6°/0 w. *.!■

8 . I J s t y  dłncfcne za 100 zł. £
Ogóla. roln. k: ć. Ziakł. d is  Gai. ?

1 Bskoł?. 8°/, los. w lS  lat. &•: 
ław . kr. B. A / w. a. w 15 iat. H 

„ „ 8°(, w. a. w S0 lat. ,

41. OStlfi f za 100 si. 
Indsnmii. galie. 53/a m. k. . . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6°/0 w. a.
Patyczki kraj. z r, 1873 po 8a ( w. a 

S .  Ł o o y  Miasta Krakowa .
.  „ Stanisławów*

6 .  M o n e ty ,
Dakat koiandorai i 
Dckat eaiarskt 
Kapoieondor 
Pófiaaparyał . . . .  
limbo* roaayjskl srebrny .

„ ,  papierowy
100 Barak nisniookiek
hrabro ...................
Kmpeny w irabna . . . . .

234 50 
1-23 -  
248 -
216 -

‘Umtą austr.
tr  et słr et.

2 3 7 -  
125 25 
251 -
220  —

1. śk łng  Psss&stfm. 
i Jednolity dług Państw a w banknot.

■1 m aj-listopad ......................
.;  1* ty -sierp ień ...........................

Jednolity dłag Państwa w srebrze. 
ityczeń-.fipiee . . 

ś kwieeisń-pażcLsiernik .
1 Losy z roka 1839 eałe . .

1839 pi^ts ez|śd

płae'-

6 1 . -
61.—

j .

żądają

6115 
#1.15

85 20 
80 25 
85 20 
00 25
90 -

85 90 
8125 
85 90 
91 -  

91 75

62.20 62.35 
62 20 62.35 

336 -  341 -  
336 50 3 8 50 
h ) / —  107.50 
112.50 13 — 
i 22.50 123.— 
142 40 142 80 
142.40 142 80 
2 5 - ------

1854 po 950 
® „ s i 860 po 500 r ł i .  5• / , .
\ a „ 1860 po 100 złr. &°/0 . .
5 .  * 186* (® premią) po 100 złr.
5 n „ 1864 „ pp 50 sriśr.
|  Renty Como po 42 lir. aus. . .

Listy zastaw, domen państw po lfl(
z łr .l> V   .......................... 140.20 1401

Austr. asyg. sksrb. zwrotne ISf l  5«/0 97.75
Aastr. renta zł. wolna od podatk 4°/0 . 1 50

90 25 91 30 3 .  O W i d M j e  indansa. >*/* *#
    OseeŁ : . . .  . l ‘»225
   — Bakowisy . 79 50

* G*lir.yi . . .  83 = 0
’ .Nitewj Amatryi ' '. '- 2  >

83 60 84 50 Siedmiogród*. . ’4 76
Węgier  ................................................... 78 25

  -  — j » .  I skm© p a l y  c s t d  pm lslicx » 4 » -
90 — 91 — Gafie, pożyczka krajowa % r. 1873 6“/„
>4 50 16 50 t > 4 .  A J s c j e ,
19 50 21 — i. B ani Angio-aust. 200 zł. ornit. zł 120

' Inat. kred. dla kundla po 160 zł. .
5 43 5 54 Ni4*zo-a*8tr. tsw. eskomt p j 500 sł.
5 46 ś 57 Gal. bankm hip. po 200 j»\ . ,
9 29 9 37 i. Gal. bank. d, im dl.iprz.*200»r.w pe.*0ł/t —.
9 56 9 68 j Gai. zakł. kred. ziemski a 200 ró —.
i 73 i 83 Banks narodowego » 606 rf. , —
1 1 3 — 1 15— Kol. Albreoita a 200 zł. w srebrac _

57 20 5810 A^str. tow. śeglmgip&r. po5')0 j j  i*.., 493
99 50 - 0 7» ; Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł jb. i  159
99 25 ;?G 25 j KoI.PreBzóW"T»m.(w.e.)»Sóiłsi. w s tb i .

08 -  
71.65

r>2 75 
HO.50 
m4 — 
(4  75 

5 50 
79 25

98 -  98 50 
226.20 226 4<j 
775. 785 —

Ko> Kar. Ludwika po oue ai. m. R. 
Lwów. Ozern. kmei po 200 zł. w. a. w sr, 
l'ow. feof. że i, państ. po 300 zł m. k. 
Poład. koi. państw, po 200 zł, w. a.
i. Ko!, węg. gal. i  200 zł. w gr.

5 .  L i s t y  zast. losowano 
igorny roiniezo-kredytowy /ak lad  dis

Gaiieyi i Bukowiny, w 151. t>°/0 
Powsz. austr. zekł. kred. ziem. 5°/e w *r 
Gai.zakł'. kr, ziem.Krak. los. w io  i .6°/(
« H * n -
n P r, n » n ^ ®  /»

Ga,;. Iow. kred. w. z po .
* " ” n ^  c j f  ' ■ n 1 ',■ „ p o  5c/a w 37 ia

taeh zwrotno. . .
Gai banku bipot. po 6°/0 . .
Gai. zakł. kred. włość, po 6®/0
Tow.kred.miejs.iw .wi5i.wyl.. po 6°/„ ,

,, „ w 8 0 L ? r»  P® *"■'
Banka narodowego po ó*/„
Węg. to w, sie.tn. po 51/**/, 

po •4°/,

•13'.bÓ 236— Kegierieńs po 10 zł. m. k.
124.36 124 75 Losy miasta Krakowa . . . .  
252.25 '52 75 ; Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.

płóc-j.zipiąj*

68.50 
80 50

9 0 . -  
i 10
91.25 
9 8 -  
9 4 -
79.50
85.25

8 5 . -  
90 40
90.50

l4
14.75 
27 75
27.50 
14.7-5 
41.60 
35.—
19.50

i i  10
15.25
28.35

5 25 
42 50 
35 50 
20 60

93 80 
86.50

69. — j Paltiego po 40 zł. m. k. .
81.50 Fundaiiya szpit. Areyksięeia Rudolfa 

{ Salma po 40 zł. m. k.
\ St. Genois po 40 zł. m. k. . . .

9 1 — ‘ Poi. miasta Stanisławowa po 20 zł. w».
110.50 Poi. Tryestu po 100 zł m. k. 117.75 118 25
9250 „ „ „ 50 zł m. k. . . 6 1 -  63.—
97.—; Waldsteina po 20 zł sa. sa...................  23 75 23. -

t Windieeligratza po 20 zł„ m. k. . . 29 — 29 25
—.— t  W e k s l e  (ns. 8
85 50 Augsburg z& 100 zł. w. p a —

Berlin za 100 mark w. n. p —
85 50 Fraukifurt za 100 mark p, ----- — —
90 80 Hamburg za 100 mark w. p, u. ------ ----------
9 1 — Londyn za 10 ft, sz‘». 116.50 116 90

; Paryż za 100 fr..............................  46 35 46.35
— } B a n  z ło ta .
......... iłukąt cesarski mes . 5 56 — 6 57 —
9 4 10 „ pełnej wagi 5.57 _  6.53 _
87 60 Korona

Ą. G b U g a ic y t)  (  prawem pferwszeóetm 
Kol Albreubt* a 300 zł. 5®/„ w. a. . 
Tow. ko;, żel. Presidw-Tarnów (w es.)

a 300 zŁ 5®/0 w areor.
Koi. p o i  po 100 zł. m. k.

„ „ 100 zł. w. i .  . . . .
Koi, gai. Kar. Ludw. y» 300 zł. 5®/s

rnmsyi.

I !m.i ■/ t 20-fraukówka . . 9.32 — 9.38.50
67 75 68 25 Rossyjski Lmperyał . 9 59.— -> 60. —

i Tatar związkowy . —
   Srebro   1 0 0 .-  100.10

10125 101.50 ..............................
y5 50 — Z  lw ow skiej Izby handlow ej i p rzem y sło w ej. 
99 75 100 — Telegrafow any kurs w iedeński

~  » dn ia  Bfi liat.onada 1. 6.50 '->6.75
ty.

496 -  
1.9.50

L.ww.-Ozer-rlas. iii. śmi*. 4 809 
• Ł U°l, w srebraw s r. 1865 

T. 1867 
■ r. IfitSU 

1 187 '
v. ęg. gul,, kol. 4 200 U  6°/,, > stebri 

ia s t  kred.',dla band. i p « . jm-10-, tó. w. u

s dnia 30 listopada 1878. 
— ; Jednolity dług państwa w banknotaoh

r, „ „ „ w  urebne
76 ’ 0 77.— Renta w złoeie . . .
78 75 79 25 Losy pożyezki z roku 1860
71 — 71.50 Akeye bsoiira austryo-węgierskiegc
6610 66 60 „ „ krrd.ytow«, v
63.50 64 -  U ndyn

Srebro
162 80 1«3 80 Napoleoador 
28 50 29 — Dukat cesarski men.

t  [at-
61 il't
62 35

30
76

71 
112 
787' 
229,— 
116:35



P r a j J e c h a l l  d o  L w o w a
dnia 2 grudnia 1878.

Hotel George‘a

Pp. E. lir. Borkowski z Ponikwy W. lir. 
Dzieduszycki z Jezupola G. Aywas z Krzywo- 
tuły. Dr. H. Przezdziroki z Fraazensbadii.

Hotel Angielski.
Pp. B. Horodyski z Ulirynowa. G. La- 

zarini z Rumunii H. Rylski z Dłużniowa.
Hotel E uropejski. j

Pp. Dr. W. Schepegi z Monasterzysk G. 
Dwernicki z Rossyi. Dr T. Zaręba z Krakowa.

O djechali ze Lwowa.
Pp. Tallegrand Perigord książę de Sagan 

do Paryża. S. lir. Dzieduszycki do Podhorea. 
W. hr. Mniszek do Rossyi. M. br. Romaszkan 
do Stanisławowa. Dr. W. Filipowski do Sokala 1 
W. Heftler do Paryża. I. Grocliolski do Oser- ;

dowa. A Jeszan do Werenczanki K. Tuczyń-
ski do Skoryk. W. Cetnar do Podkamienia.

Spostrzeżenia meteorologicznie.
z dnia 2:1 listopada 1S78 o godz 7 rano. 

Barometr 729.65mm. Psyebrometr suchy 2.4C“ 
Psychrometr wilgotny l.8uQ. Próżność pary 4.9imn 
Wilgoć 89"/0. Zachmurzenia 1 >. Wiatr SW1. Ozon •<. 

Opad. w mm. z ostatnich 24 godzin — 
Temperatura powietrza -j- i.9 “R.

Barometr opada.

JPociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa.

X  b r a k o w a : o godzinie 5 minut 22 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 27 
wieczór (pociąg osobowy) ; o godz. 1.1 min.
8 przed południem (pociąg mięszany).

Wa P o d w o l o c z y  s k : (na dworzec w Podzam­
czu) : o godzinie 3 minut 2 rano (pociąg 
osobowy) ; o godzinie 3 min. 9 po połud- j 
niu (pociąg mięszany) ;
............  " jf wmess&S- i&Śi

Z e  S t a n i s ł a w o w a  : (na Stryj) do Lwowa 
(nr. 2) o godz 8 min. 15 wieczór.

Z  P o d w o ł o c z y s k : (na dworzec lwowski 
główny) : o godz. 10 min. 43 wieczór (po 
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 33 rano 
(pociąg osobowy) : o godz. 3 uiin. 39 po­
południu (pociąg mięszany) .

Z  C l z e r n l o w i e c : o godzinie 9 minut 55 
wieczór (pociąg pospieszny) , o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 2 minnt 50 po południu (pociąg 
mięszany).

Odchodzą z e  L w o w a  .
l ) o  K r a k o w a : o godzinie llste j min. 3 

przed północą (pociąg pospieszny) ; o godz 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 39 po południu (pociąg 
mięszany).

Do P o d w o ł o e i T j s k  : (z Podzamcza): 0 
godz. 11 minut 10 wieczór (pociąg osobo-
w;); o godzinie 12 minut 27 w południe
(pociąg mięszany).

' Do Podwoloczysk : (z głównego dwor­
ca) : o godzinie 5 min. 37 rano (pospiesz­
ny) ; o godzinie 10 min. 44 wieczór (po­
ciąg osobowy); o godz. 12 minut 5 w po­
łudnie (pociąg mięszany) .

S>o C z e r n i e w i c e :  o godz. 6 min. 45 ra­
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min. 
25 wieczór (pociąg mięszany); o godzinie 
12 min. 30 z południa (pociąg mięszany).

D o  S t a n i s ł a w o w a  : (na Stryj): (poc. nr. 
1) o godzinie 7 minut 40 rano.

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie 

odpowiada godz. 12 m. 20 we Lwowie.
" ""tcsp̂ -y1' '“"'Ul

(7144 1— 3) D b w ie s s z e z e n ie .
L. 1461. 0. k. sąd powiatowy w Bir­

czy rozpisuje w celu wydobycia należytośei 
Laji Jarmark w kwocie 20 zł. w. a. publi­
czną sprzedaż gospodarstwa włościańskiego 
Piotra Pastuszaka pod Nr. kon. 8 w Łodzi- 
nie, ciała tabularnego nie stanowiącego aa 
490 zł. a. w. oszacowanego, która się w trzech 
terminach a to na dniu 19 grudnia 1878, 
na dniu 22 stycznia 1879 i na dniu 27 lu­
tego 1879 o 10 godzinie rano w e. k. są­
dzie powiatowym w Sanoku, — na pierw­
szych dwóch terminach tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na trzecim i poniżej tako­
wej odbędzie.

Cena wywołania 490 zł. Wadyum 50 
zł. w. a.

Warunki licytacyi, akt opisu i oszaco­
wania przejrzeć można w c. k. sądzie po­
wiatowym w Sanoku.

Sanok 20 listopada 1878.
(7138)

L. 16731. W Imieniu Jego Cesarskiej 
M ości!

C. k. sąd krajowy w spraawach kar­
nych we Lwowie orzekł na podstawie §§. 
489 i 493 ustawy o postępowaniu kainem 
i §. 37 ustawy prasowej w skutek wniosku 
c. k. Prokuratoryi państwa, że treść artyku­
łu, umieszczonego w numerze 272 czasopi­
sma „Dzieinik polski" z dnia 24 listopada 
1878. pod napisem „Kronika Lwowska" w 
ustępie zaczynającym się od słów : „Rozkaz, 
jak mówią", a kończącym się słowawi; „Oj 
Panie Potocki", zawiera w sobie znamiona 
występku z §. 300 u. k., żc zatem zarzą­
dzona przez c. k. Piokuratoryę państwa kon­
fiskata tego numeru czasopisma „Dziennik 
polski" jest usprawiedliwioną , dalsze rozpo­
wszechnianie treści tego inkryminowanego
artykułu wzbrouionem, i że zabrany nakład 
ma być zniszczonym.

Co się do publicznej wiadomości po­
daje.

Lwów dnia 27 listopada 1878.
(7173) Obwieszczenie

L. 5569. Na dniu 9 grudnia 1878 o 
godzinie 3 po południu rozpocznie kornisya 
hipoteczna w gminie katastralnej Lubycza 
Kniazie dochodzenia wstępne ^eleiu założenia 
w tej gminie księgi gruutou j.

Kto ma interes prań ny w zb..d,miu 
stanu posiadania może etię zgłosić i wszystko 
przytoczyć, co dla wyk zania lub ochrony 
praw swych za stoso.ine uzna.

C. k. sąd powiatowy
Eawa 28 listopada 1878.

(7148 1— 3) L 4524.
Obwieszczenie lic jlacyi.
0 . k. sąd powiatowy poda:" do --iado- 

mości, iż celem zaspokoją '■ oretensyi dra 
Bernarda Neckiego w iloś-1 40 ł. z pn. 
realność pod 1. kons. 157 w Oiscu położona 
do dłużników Jakóba, Jana i Karola Sołtys 
ków należąca sprzedaną będzie w drodze' 
egzekucji na jednym terminie dni • 19 gru­
dnia 1878 o godzinie 10 przed południom 
w biurze sędziego powiatowego także niżej 
ceny szacunkowej 1034 zł.

Wadyum wynosi 103 zł.
Milówka 21 września 1878.

(7176) E d y k Ł
L. 7984. O. k. ,;ąd powiatowy zawiada- 

damia iż arkuśze posiadania wraz z aktami 
dotycząeemi założenia księgi hipotecznej dla 
gminy katastralnej Sokolniki z miejsco­
wościami Orliska i Zabrnie złożono w sądzie 
do przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie do dnia 5 grudnia 1878 w którym 
to dniu wrazie wntesienla uzasadnionych za­
rzutów dalsze dochodzenia przeprowadzone 
będą.

Tarnobrzeg 27 listopada 1878.
(7175)

L. 5545. Podaje się do powszechnej 
wiadomości, że kornisya hipoteczna ukończy­
ła dochodzenia wstępne w gminie kata-tral- 
nej Teniatyska z miejscowości, Potoki i Pun­
ki celem założenia w tej gminie księgi grun­
towej i protokół parcelowy spisy posiadłości 

oosiadaczy, tudzież sprostowane szkice in-

■

dykacyjne i arkusze posiadania sporządzone 
w formie wykazów hipotecznych zostały zło­
żone w sądzie tutejszym do powszechnego 
przejrzenia.

Zarzuty przeciw dokładności i praw­
dziwości arkuszy posiadania mogą być wnie­
sione do dnia 9 grudnia 1878 do godziny 
10 rano, w sądzie powiatowym lub przed ko­
m isją hipoteczną, na którym terminie dalsze 
ustawą przypisane urzędowanie przedsięwzię­
tą zostanie.
Kornisya hipoteczna c. k. sądu powiatowego

Rawa ruska 28 listopada 1878.
(7174) cenie.

L. 5570. Podaje się do powszechnej 
wiadomości, że komisja hipoteczna ukończy­
ła dochodzenia wstępne w gminie katastral­
nej Huta iubycka celem założenia w tej gm i­
nie księgi gruntowej i protokół parcelowy 
spisy posiadłości i posiadaczy, tudzioż spro­
stowane szkice indykacyjue i arkusze posia­
dania sporządzone w formie wykazów hipo­
tecznych zostały złożone w sądzie tutejszym 
do powszechnego przejrzenia.

Zzrzuty przeciw dokładności i prawdzi­
wości arkuszy posiadania mogą być do dnia 
9 giud.da 1878 do godziny 10 rano w są­
dzie powiatowym lub przed koinisyą hipote­
czną, ua którym terminie dalsze ustawą przy- ’ 
pisane urzędowanie przedsięwziętym zostanie. 
Kornisya hipoteczna c. k. sądu powiatowego

Rai ruska 28 listopada 1878.
(7156; L. 18909.

Obwieszczenie licytacyi.
O. k. powiatowa Dyrekcja skarbu w 

Rzeszowie podaje do wiadomości iż celem 
wydzierżawienia prawa poboru podatku kon- 
sumcyjcego od mięsa w okręgu dzierżawnym 
Ropczyce, na rok 1879,§ a względnie na lata 
1880 i 1881, f 1 będzie się ua dniu 10 gru­
dnia 1878 od godziny 9 rano publiczna li- 
cytacya.

O n ę  wywołania stanowi roczna kwota 
5550 zł. w. a.

Pisemne opieczętowane oferty zaopa­
trzone w wadyum równe 10 części ceny wy­
wołania mają być do 9 grudnia 1878 godzi­
ny 6 wieczór wręczone naczelnikowi powyż­
szej Dyrekcyi.

Bliższe warunki nnAna przejrzeć przed 
licytacją tejże Dyrekcyi.

Rzeszów dnia 28 listopada 1878.
(7178 1—3) O g ł o s z e n i e .  L. 15441.

Edykt tutejszego sądu z dnia 11 wrze­
śnia 1878 1. 9468 w Neh 282, 283 i 284 
ogłoszony uzupełnia się w ten sposób, iż 
publiczną licytacja dóbr Uherce odbędzie 

j się w trzi eh terminach dnia 13 grudnia
1878 17 stycznia 1879 i 17 lutego 1879 za­
wsze o 10 godzinie rano a do ułożenia wa­
r u n k ó w  licytacyjnych ustanowiony jest ter­
ali i na dzień 21 lutego 1870 godzinę lOtą
rano.

Przemyśl 28 listopada 1878.
(7101 1—8) - - * fc

L. 5285. C. k. sąd obwodowy w No­
wym Sączu podaje do publicznej wiadomości że 
ua skutek prośby p. Anny Schutzerowej de 
praes. 26 sierpnia 1878 1. 5285 celem za­
spo! debia sumy 7152 zł. z pn. odbędzie się 
w dniach 2Ogo grudnia 1878 22 stycznia
1879 każdym razem o godzinie 10 z rana w 
tutejszym c. k. sądzie obwodowym egzeku­
cyjna licytacyjna sprzedaż sumy 50000 złr. 
w stanie biernym dóbr Eożuów z przyległo- 
ściami Adolfa Dobrzyńskiego własnych 
wedle dom. 256 pag. 216 n. 53 on. na rzeez 
p. Maryi Dobrzyńskiej zaintabulowanej z 
dołożeniem że wadyum wynosi 5000 złr. 
i żr gdyby suma 50000 zł. w wyznaczonych 
dwóch terminach przynajmniej ze cenę wy­
wołania nie została sprzedaną natedy wy­
znacza się do ułożenia warunków sprzedaż 
ułatwić mających termin na dzień 22go 
stycznia 1879 o godzinie 4 popołudniu.

Resztę warunków wolno przejrzeć w 
tutejszosądowoj registraturze.

O tern rozpisaniu licytacji uwiadamia 
się p. Annę Schtitzer xekutką p. Maryę Do­
brzyńską c. k. Prokuratoryę skarbu wo Lwo­
wie pp. Stanisława i Karolinę Ropskicb p. 
Adolfa Dobrzyńskiego do rąk własnych tu­

dzież wszystkich wierzycieli którzyby po 
dniu 12 lipca 1878 prawo zastawu na su­
mie 50000 złr. nabyli lub którymby uchwa­
ła niniejsza z jakiegokolwiekbądź powodu 
doręczona .być nie mogła do rąk kuratora 
adw. Dra. Żelechowskiego i przez edykta

Nowy Sącz 19 października 1878 
(712 3 1— 8) E d y k t .

L. 14365. O. k. sąd obwodowy Tarnów 
ski podaje do wiadomości że wsprawie egze­
kucyjnej Jenty Lichtmann prawouabywczyni 
Abrachama Habera a pośreduio Chaima Łieht- 
manna przeciw Wojciechowi Mruczkowi pto. 
28 złr. w. a. z przynależytościami dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu pozwanego Woj­
ciecha Mruczka zamianował kuratorem ad­
wokata Dra Piotra Forysti z substytucyą ad- 
dwokata Dra Febusa Salomona.

Tarnów dnia 17 października 1878 
17152) E  a  y  k  4.

L. 56833. 0. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie wiadomi czyni, że u s ta ­
nowił stosownie do jednomyślnego wniosku 
zgromadzonych dnia 12 listopada 1878 i w 
akcie wyboru udział biorących wierzycieli 
tymczasowego zarządcę p. adwokata Dra Ber- 
linera stałym zarządcą a p. adwokata Dra. 
Landesbergera zastępcą zawiadowcy masy 
rozbiorowej zarejestrowanej spółki handlowej 
Uhrich & Mahl i jawnych członków tej spółki 
Abrahama ITrieha i Dawida Mah'a.

Lwów dnia 16 listopada 1878.
(7153 1— 3) E d y k t .

L. 3893. O. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany S. I, we L wowie wskutek po­
zwu de pres 29 sierpnia 1878 do 1. 38393 
Józefa M ichniewskiego jako opiekuna niele­
tnich dzieci po śp. Maryi Litwin przeciw Ja ­
nowi Meskule o unieważnienie winkulacyi 
trzech książeczek gaJie. kasy Oszczędności 1. 
11717 na 100 zł 1. 12078 na 250 złr. i 
1. 1.1085 na 100 zł. ustanawia dla niewiado­
mego z życia i miejsca pobytu pozwanego 
Jana Maskuły kuratorem adwokata Dra. Dzi­
do wskiego z zastępstwem adw. Dra Horwahta 
i wyznacza do rozprawy termin w sądzie tu­
tejszym na dzień 6 listopada 1878 o godzi­
nie 4 tej popołudniu.

O ozem się pozwanego Jana Maskułę 
z wezwaniem zawiadamia, by środki obroń­
cze jakie ma ustanowionemu kuratorowi na­
desłał lub też osobiśeie w ttijejszym sądzie 
się jawił inaczej skutki zaniedbania sam so­
bie będzie musiał przypisać.

Lwów dnia 3 września 1878.
(7015 2—3) E d y k t .

L. 8974. C. k. sąd powiat. miejsko 
delegowany w Tarnowie podaje niniejszym 
do publicznej wiadomości, że celem zaspoko­
jenia sumy pożyczkowej 350 złr. a względnie 
niespłaconej jeszcze reszty 246 złr. 8 et. 
w. a. z pn. odbędzie się na rzecz galic. za­
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
w tutejszym sądzie w trzech terminach dnia 
11 gruduia 1878, 14 stycznia 1879 i 29 
stycznia 1879 każdym razem o godzinie 9 
przedpołudniem egzekucyjna licytacja real­
ności dłużnika Józefa Bryga w Woli Rzędzia- 
skiej pod 1. 13 r. 1 w powiecie Tarnowskim 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej

Cenę wywołania stanowi suma 800 zł. 
wadyum zaś 80 złr. Protokół zastawni czego 
opisania i reszta warunków licytacyjnych 
mogą być mogą być przejrzane w tut. sądo­
wej registraturze.

Z c. k. sądu powiat, miej. deleg.
Tarnów dnia 3 października 1878. 

(7095 2—3) E d y k t .
L. 134o8. 0. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu uwiadamia z żytda i miejsca pobytu 
nieznanego Bolesława Mniszka, że w sprawne 
egzekucyjnej sprzedaży dóbr Stubienko i Ba­
rycz na pokrycie wierzytelności gal. Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego w kwocie 
5300 złr. 85 x/s ct. z pn. odbytej, dlań ku­
ratora w osobie adwokata dr. Czajkowskiego 
z zastępstwem adwokata, dr. Rosenbacha w 
Przemyślu do wywodu płynności i praw 
pierwszeństwa wierzytelności na cenie kupna 
powyższych dóbr zabezpieczonych ustanowio­
no i do tej likwidacyi równoczesną uchwałą 
do 1. 14513 termin na dzień 17 grudnia

1878 wyznaczono. Jest tedy m czą  nieobe 
cnego wcześnie przed terminem kuratorowi 
stosowną informację udzielić lub też sądowi 
innego pełnomocnika wskazać, ileże skutki 
z zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
winien.

Przemyśl 13 listopada 1878.
(7097 3— 3) E d y k t .

L. 8846. C. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie ogłasza, że na zaspok ‘jenie pretensji 
gal. Towarzystwa kredytowego Ziemskiego w 
łącznej kwocie 87983 zł. 98'/2 ct. w. a. z 
pn. odbędzię przymusowa sprzedaż dóbr Kal- 
ne w powiecie brzeźańskim położonych dom. 
348 pag. 312 baer 21 zapisanych w zabudo­
waniu sąd o we m dnia 16 stycznia 1879 i 
dnia 20 lutego 1879 zawsze o godzinie 10 
przed południem jednak tylko za lub wyżej 
ceny wywołania 182450 zł. w. a.

Wadyum wynosi 18245 zł. w. a.
Dalsze warunki przeglądnąć możua w 

registraturze’
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 31 

października 1877 do tabuli weszli, lub któ­
rymby uchwała licytację dozwalająca, lub 
dals. licytacyi lub ^zirykacyi dotycząc ■ u- 
chwał) ■ cale lab wt .aśuie nie zostały do­
ręczone adwokaóa dr. Billeta ze zastępstwem 
przez adwokata dr. Hteyaego ua kuratora u- 
stanowiono.

Złoczów dnia 26 października 1878.
(7105 3— 3) © g l o a z e n i e .

L. 3756. C. k. sąd powiatowy Bocho- 
rodczany podaje do wiadomości iż w celu 
zaspokojenia przez Gabryela Schwalb przeci w 
Dmytrowi Hrechorów wywalczonej kwoty 
122 zł. 87’/2 ct. zpn. egzekucyjna publi­
czna sprzedaż realności k. 1. 70/39 w Po-
ehó dciach 24 stycznia 28 lut-go i
28 marca 1879 o godzinie 10 rano odbędzie 
się.

Wartość szacunkowa wynosi 625 zł.
Wadyum 62 zł. 50 ct.
Bocborodczany 4 września 1878.

(7092 3—3) K o n k u r s .
L. 8942. Posada adjuakta kancelaryj­

nego przy sądzie obwodowym w Samborze 
lub wrazie przeniesienia przy innym sądzie 
obwodowym Galicji wschodniej z płacą X 
klasy rangi jest do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą swoje należycie 
udokumentowane podania do 10 grudnia 1878 
do Prezydyum sądu obwodowego w Sambo­
rze.

Lwów 26 listopada 1878.
(6966 3—3) E  «1 y  k  t .

L. 55456. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie wzywa niniejszym edyktem posiadaczy 
wedle podania ks. Urbana Błaszczyka zatra­
conej książeczki wkładkowej galic. banku 
kredytowego we Lwowie nr. 8969 na imię 
i nazwisko „Urbana Błaszczyka w dniu 23 
maja 1878 przez tenże bank wystawionej i 
na wkł .dkę 900 złr. w. :. opiewającej, ażeby 
takową w przeciągu jednego roku sześciu ty­
godni i trzech dni od dnia trzeciego ogło­
szenia niniejszego edyktu w urzędowej „Ga­
zecie L eowskiej" licząc, c. k. sądowi krajo­
wemu tern pewniej przedłożyli, ile że po 
bezskutecznym upływie tego terminu, ksią­
żeczka ta na amortyzowaną uznaną zostanie.

Lwów dnia 9 listopada 1878.
(7103 3—3) E d y k t .

L. 16640. O. k. miejsko deleg. sąd po­
wiatowy w Tarnopolu podaje do powszechnej 
wiadomości, że Iwan Mielnicki z Małaszowhc 
za potwierdzeniem dotyczącej uchwały przez 
c. k. sąd obwodowy w Tarnopolu pod dniem 
28 października 1878 1. 17497 za marno­
trawcę uznany został temu na kuratora Iwan 
Reezuka nadauy jest.

Tarnopol dnia 5 listopada 1878.
(7127 1— 3) © g ł o s z e n i e .

L. 4687. Filipa Kraw. a z Podmanaste- 
rza uznano sądownie za Siabego na umyśle 
kuratorem ustanowiono mu Andrija Krawca 
z Podmanasterza.

C. k. sąd powiatowy 
 Bobrka dnia 26 września



(^134 2-3) Ogłoszenie lievtacvi. L. 15618. dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej

J  - *  * ^  a l u i u i  '  a  i u  U U l i  1 JJ.U.O   v u v

mvt ^  grudnia 1878 od godziny 9 do 8 w dzień trzecie ustne lieytaeye na (7099 2—3) E  d y  k  t ,  L. 27554.
y a w załączonym wykazie wymienione. ' 0 . k. sąd krajowy zawiadamia niniej-

avnm 10 licytowania mający winni są złożyć do rąk komisyi licytacyjnej jako w a - ; szym edyktem iż w skutek podania Magi-
jum  iu  proc> ceny wywołania. stratu Miasta Krakowa de pren 10 paźdzń r-

Pisemne oferty tak na pojedyncze stacve, jakoteż na kompleksy należy wnieść nika 1878 1. 27554 dozwolną została" sprze- 
najaalej do dnia 18 grudnia 1878 do godziny 2 “popołudniu do naczelnika c. k. powiato- ; daż przez publiczną Iicytacyę prawomocnein 

eJ Dyrekcyi skarbu w Przemyślu. Konkretalua licytacya na wydzierżawienie powyż powo- orzeczeniem Magistratu król. głów. Miasta 
*anych myt odbędzie się dnia 12 grudnia 1878 od godziny 9 rano do 8 popołudniu. Krakowa z dnia 6 listopada 1875 1." 25248 

Otwarcie pisemnych ofert nastąpi po ukończeniu konkretalnej ustnej licytacyi. za pustkę uznanej realności pod 1. 208 dz. 
Warunki licytacyjne można przed licytacya w zwykłych godzinach urzędowych VIII w Krakowie położonej w połowie spad- 

w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Przemy, lu przejrzeć. j  kobierców Shachny Landau zaś w dru°-iej
y -  ^  m  ! połowie spadkobierców Blumy % Horowitzów

staeyj mytniczych, które wydzierżawić sie maia na rok 1879 lub na dwa lata 1879, 1780 Landau własnej, która to sprzedaż przez pu-
albo też na trzy lata 1870 1880 i 1881. I bllCzn^ L5 .tacy? w ^ o c h  terminach a mia-
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będzie się w 
c. k. powiato­
wej Dyrekcyi 

Skarbu

i«—( ca< i tsa zł. w d n i a

Jarosław 
myto drogowe

gościniec
Wiedeński 16 — 3500

Skołoszów 
myto drogowe dtto. 16 — 1200

Przemyśl Nr. 1 
myto drogowe ku Radym. dtto. 16 —

9go

Przemyśl Nr. 2 
myt. drogowe ku Reczpolu

gościniec węgier­
ski ku Dukli 16 —

12550

grudnia

Przemyśl Nr. 3 
myto drog. ku Dobromilu

gościniec
Dobromilski 16 —

Przemyśl Nr 4 myto 
drog. i most. na Nolasie

gościniec
Wiedeński 16 I.

Przemyśl 
myto mostowe przez San dtto. — III. 7007

Sądowa Wisznia 
myto drogowe dtto. 24 — 1410 lOgo

Duńkowice 
myto drogowe

gościniec
Jaworowski 16 — 1260

grudnia

Młyny 
myto drogowe dtto. 16 — 610

Podmojsce 
myto drogowe i mostowe

gościniec
Dobromilski 16 III. 1900

Reczpol 
myto drogowe

gościniec męgier- 
ski ku Dukli 16 — 11.65

lig o

grudniaKamionka wołowska (Ho- 
rajce) myto drogowe

gościniec
Warszawski 16 — 1320

Rawa ruska 
myto drogowe i mostowe dtto. 16 I. 1950

Mosty małe 
myto drogowe i mostowe dtto. 24 I. 1400

25gonowicie dnia 21 stycznia 1879 i dnia 
lutego .1879 każdym razem o godzinie 10tej 
rano gmachu tutejszosądowym pod następu­
jącymi warunkami się odbędzie:

1. Cenę wywoławczą stanowi wartość 
szacunkowa 1880 zł. 68 ct. a. w., poniżej 
której realność ta na wymienionych dwóch 
ter inach sprzedaną nie będzie.

2. Chęć kupna mający złoży do rąk

na rekwizycyę c. k. sądu obwodowego w 
Samborze odbędzie się przymusowa sprze­
daż re-duośd, pod 1. k. 87 w Bohorodeza- 
nach położonej, ciała tabularnego niestano- 
wiący Antoniego Wiezkowskiego własnej ce­
lem zaspokojenia sumy wekslowej 130 zł. 
w. a. na rzecz Herscha Inslichta.

Realność ta jednak na tychże termi­
nach nie będzie niżej szacunku sprzedaną.

Przed ustanowieniem 3go terminu li­
cytacyjnego na wypadek, gdyby na pierw­
szych dwóch terminach nikt z chęcią kupua 
powyższej realności za ustanowioną cenę sza­
cunkow y nie stanął, wzywa się wszystkich 
wierzycieli realnych, aby się w dniu 6 marca 
1879 o godzinie 10 przed południem na 
audyencyę w §. 148 p. s. przewidzianą w 
sądzie tutejszym stawili.

Wartość szacunkowa wynosi 820 zł., 
wadyum zaś 10 prc. tej wartości.

Akt oszacowania realności pomienionej 
i akt opisania przejrzeć można w tusądowej 
registraLurze.

0 . k. sąd powiatowy
Bohorodezany 30 września 1878.

(6993 2—3) fi d y Ił
L. 883. 0. k. sąd obwodowy w Prze-

komisyi licytacyjnej jako wadyum kwotę 139 my ^ u zawiadamia niniejszem wszystkich na 
zł. a. w. w gotowiźnie, książeczkach kasy ; dobrach Olchowa w byłym obwodzie sano- 
oszczędności, w papierach rządowych listach ; ckim Płożonych, wedle dom. 308 pag. 93 
zastawnych lub hipotecznych wedłu°- osta- 1 ^  u- ^  * ^0 haer. p. Anastazyi Bugiel 
tniego kursu. 0 i własnych, prawo zastawu mających wierzy-

3. Na wypadek gdyby realność przed- \ cieli hipotecznych, że prawomocnym wyro- 
miotem sprzedaży będąca ustanowionych i klem ,Pc,wiat°wej k°misyi dla zniesie- 
dwóch terminach nie została sprzedana przy- : a 'a (-1§zarow grotowych nro. XX z 
najmniej za cenę szacunkową ustanawia się dnia 7 lipca 1855 1. 268 za zniesione po- 
termin sądowy na dzień 27 lutego 1879 o winności poddancze z dobr Olchowa cały ka- 
10 g. r. celem ułożenia lżejszych warunków P^ał imlemnizacyjny w kwocie 6837 zł. 10 
sprzedaży, na który to ti-rmin wezwani zo- ’ Sr- m' kp wyrachowany, państwu tychże dóbr 
stają wierzyciele hipoteczni z tern. dodatkiem Ohihowa przyznany i na rzecz uprawnionych 
że nistawający uważani będą za przystępują- P°h°ru w tosądowym depozycie złożony 
cych do wniosku większości wierzycieli Aa- został.

Wzywa się zatem wszystkich na rze­
czonych dobrach prawo zastawu mających 
wierzycieli chipoteczoych, ażeby zgłoszenia 
swych wierzytelności mające zawierać :

a) dokładne podanie imienia i nazwi­
ska oraz miejsce zamieszkania zgłaszającego 
się, a ewentualnie i pełnomocnika jego, któ­
ry pełnomocnictwo stosownie do wymagań

0. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 

Przemyśl dnia 2 listopada 1878.

cieli w obec komisarza konkursowego się 
stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się termin do 21go 
stycznia 1870 w którym to terminie wszy­
scy, którzy do masy konkursowej żądania 
mają, wierzytelności swe chociażby się na­
wet o nie spór już toczył, w sądzie tutej 

to 1—  -----------  1

2 — 3) f i  & y  k  4.
L. 15253. 0. k. sąd obwodowy w Prze- 

u otwiera niniejszym i ogłasza konkurs 
8ie ^ sze k̂* ruchomy gdziekolwiek znajdujący 
łWcb na nieruchomy w krajach w któ- 
jggn Ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
t o o i ż p , - , ' z n a j d u j ą c y  się majątek p.
Badn za Laub i mianuje p. c. k. adjunkta .--- - - ,
3 em ng°, Alek^ n d ra  Stobieckiego ko misa- szym a to tern pewniej zgłosić mają ileze 
PŁ ^ oakursowym z poleceniem ażeby o - i ich w razie p rzec-n y m  skutki prawne u
ń a tv o n ^ an' e * spisanie masy konkursowej

^ h n u a st  przedsięwziął.
8°Wei p ą s o w y m  zarządcą masy konkur- 
^skie»n lailuj e P- adwokata Dra Ozayko- 
WszYstlfi ZaBtępstwem p. Dra Holzera i
ńiinie 4 ° ^ e.rzycieli wzywa, ażeby na ter- 
d°Wodam^rU ' a -^^78 o 9 godzinie rano z 
^*enia ternSŴ Ĉ  w*erzytelności dla zatwier- 
lastprmT. , ,zas°wego zarządcy masy i

? stawą konkursową zagrożone dosięgną.
Na termiaie w dniu 21 [utego 1879 

winni wierzyciele płynność zgłoszonych po­
przednio wierzytelności, oraz porządek w 
któtym do zaspokojenia przyjść mają w 0- 
b e c  "komisarza konkursowego wykazać. _

Na tymże terminie wolno jest wierzy­
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy

krajowego najdalej do 15 grudnia r. b.
Z Wydziału krajowego Królestwa 

Galicyi i Lodomeryi z W." Ks. Krakowskiem
  „ „ „ We Lwowie dnia 26 listopada 1878.

*asw  TOT zas°wego zarzader masy i tegoż masyT tegoż zastępcy'i wydziału" wierzycieli j (6997 2 -  3) © fe w te s * « * e n l« .
« S ć v  tb / - yboru innego" zastępcy masy j inne osoby swego zaufania powołać. | L ; 025f?°- W daiach 24 stycznia i 28

^ y tudzież wyboru wydziału wierzy- Nakomec podaje sąd do wiadomości, że lutego 1879, o godzinie 10 przed południem

•ych do wniosku większości' wierzycieli"'sta^ 
wających.

4. Akt oszacowania, wykaz hipoteczny
i resztę warunków licytacyi przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

O tern otrzymują zawiadomienienie
wszystkie strony interesowane.

Kraków 8 listopada 1878 
(7096 2— 3) E  (t y  k  t  . . .  . , „

L. 8302 0. k. sąd obwodowy w zło- prawnych wystawione 1 legalizowane przed- 
t*Z‘iwie ogła-za że na zaspokojen.e pretensyi . ma > ,, ,, .
Galicyj. towarzystwa kredytowego ziemskiego b) wysokose ogłoszonej wierzytelności
w kwocie 4547 złr. 35 ct. w. a. odbędzie hipotecznej, tak co do sumy kapitalnej, jak 
się przymusowa sprzedaż wydzielonego z ’ możliwych procentów, o ile takowym rów- 
dóbr Baczowa „folwarku w Zamku" w po* prawo zastawu z kapitałem przysłużą ;
:wiecie Przem yślańskim  położonego dom. c) dokładne oznaczenie_ pozycyj tabu-
507 pag. 341 haer. 1 zapisanego w zabudo- Dmych, gdzie zgłoszona wierzytelność na 
waniu sądowym dnia 15 stycznia 1879 i dnia dobrach w mowie będących zahipotekowaną 
18 lutego 1879 zawsze o godzinie 10 przed j esk wreszcie
południem jednak tylko za lub wyżej ceny d) jeżeli zgłaszający w okięgu tutejsze-
wywołania 15448 złr. w a , go sądu obwodowego, me mieszka, wymie-

Wadyum wynosi 1545 złr w. a. j uienie pełnomocnika «  obrębie tegoż sądu 
Dalsze warunki przeglądnąć można w : zamieszkałego do od ■ rama uchwał sądo- 

registraturze “ . wych uprawnionego, i, z w przeciwnym ra-
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 9 zie uchwały te przez pocztę pod adresem 

lipca 1878 do tabu li weszli lub którymby zgłaszającego z prawnym skutkiem doręcze- 
uchwała Iicytacyę dozwalająca lub dalsze li- ma do rąk własnych odesłane by były ust- 
cytaeyi lub extrykacyi dotyczące u c h w a ł y  a.e lub pisemme do tutejszego sądu obwo- 
wcale lub wcześnie nie zostały doręczone dow^ego najdalej do dnia 31 stycznia 1879, 
adwokata dr. Wesołowskiego ze zastępstwem włącznie tein pewniej wnieśli lleże w prz_e- 
przez adwokata dr Mijakowskiego na kuta- ( ciwnym lazie niezg aszająey się wierzyciel 
tora ustanowiono : Przy ftermime w sw,oim czas.]e do P^esłucha-

Złoczów dnia 26 października 1878. i ™  stron wyznaczyć się mającym już słucha- 
17135 2— 31 I 53398 me h^zie , lecz jako zezwalający na prze-
ęn o o  a hi . kazanie wierzytelności swej, w porządku w

O g ł o s z e n i e  k o m f c u r s  jakim takowa następuje, na kapitał indemni-
Gelem nadania stypendyum przeznaczo- , zaCyjay powyższych dóbr uważanym będzie, 

r.ego dla technika, któryby pragnął się wy- a ł;a(j{,a straci prawo do wszelkich zarzutów 
kształcić na inżyniera kultury, rozpisuje się j środków prawnych przeciw ugodzie między 
niniejszem konkurs. . . stawajacemi na terminie stronami w myśl §.

Stypendyum powyższe wynosi_w pieuw- , g ces. ‘pat. z dnia 25 września 1850 1. 374 
szym roku 600 zł. w. a., w drugim 1000 j ^ pr. p. zawartej, jeżeii tylko takową wie- 
zł. wal. aust. . | rzytelność jego nie zgłoszona wedle służąoe-

Technik, który uzyska stypendyum, wi- | sj L1żącego jej pierwszeństwa hipotecznego na 
nien będzie przez ciąg roku p ierw szego  słu- « indemnizacyjny przekazaną lub też 
chać w krajowaj wyższej szkole rolmcz -j w ' stOSownie do §. 27 ces. pat. z dnia 8 luto- 
Dublanach wykładów, które mu wskazane zo- 5 ^ggg j 237 dz. pr. p. przy hipotece
sianą przy nadaniu stypendyum, a następnie  ̂p0zostawioną została, 
zdać egzamin z niektórych przedmiotów po- '  Przemyśl 6 listopada 1878. 
wyższego .swego studyum. _ l (0991 g _ 3) ® d  y  fe t .

W drugim roku zaś odbędzie stypen- ^  26734. 0. k. sąd krajowy wzywa
dysta według planu nakreślonego przez Wy- p0Sjarjacza książeczki kasy oszczędności w 
dział krajowy podróż za granicę celem na- Krako,.ip t0m. 48 str. 339 nr. 24039 z 
bycia praktyki w zawodzie inżyniera kultury. s wkładka kapitału 125 złr. na imie Józefa 

Chcący^ się ubiegać o stypendym win- 0zój opjewająeej i wedle podania skradzonej
ni przeełożyc: hy takową w 6 miesiącach od dnia ostatnieeó

1) metrykę urodzenia, ogłoszenia tego. edyktu w gazecie urzędowej
H  krotkl . . .  , r ,  tut. c k. sądowi krajowemu przedłożył J3) świadectwa udowadniające kwalifi- -•<- i-.i-— -  — >- » 1 • }

kacyę kandydata, a mianowicie świadectwo, 
że kandydat ukończył kurs inżynieryi na Aka­
demii techniezej, oraz świadectwo” że kan­
dydat pracował przez dłuższy czas w zawo­
dzie techuiczym,

pra^a do tacowej wykazał, w razie przeciw­
nym po upływie tego_terminu ta książeczka
za a mo r t y z o w a n ą  będzie  u w ażan ą .

Kraków 8 listopada 1878.
7107 3— 3) N <1 j  k  t .

, , ,, . , , , , , L. 5623. W dniu 16 grudnia 1878 i
4) dedaracyę, mocą której kandydat « dnh] 13 ^  niit j daiu i0  lutego 1879 la.

zobowiązuje się po ukończeniu studyow pra- . „ j • • 1A °  10 Ka*
cować w kraju jako inżynier kultury przez ' g1-' \ 10 rauo odbędzie
lat pięć. . Się w c. K. sądzie powiatowym w Krzeszo-

Podaaie należy wnieść do Wydziału i v 1Cfe G8zekueyjaa sprzedaż przez publiezną
O naiJslei ón i s  n-.-nUnin ,  v! ucytacyę realo.osci włościańskiej pod l. 86 w

Rudnie położonej ciała tabularnego nie sta­
nowiącej, Wincentego i Heleny Szczurków 
własnej.

Wadyum wynosi 15 zł., zaś cena wy- 
j wołania 150 zł.

0. k. sąd powiatowy 
Krzeszowice dnia 6 listopada 1878.



8
(7120) E d y fe t.

L. 31487. 0. k. sąd krai. jako handlo­
wy w Krakowie poleca przy firmie pojedyn­
czej 0. A. Frankla, wciągniętej w rejestra 
handlowe w moc uchwały z dn. 19 maja 
1868 1. 7677, a następnie zmienionej w 
moc uchwały z 81 maja' 1878 1 14465, że 
firma ta brzmić ma w łaściw ie: „Os. A. 
Frankel handel kos i nożów oraz handel ko­
misowy zbożem w Krakowie11 którą firmę 
podpisywać będzie Ozyasz Aron Frankel, ja­
ko właściciel te jże : „Os. A. Frankel", zaś 
Marek Frankel, jąko prokurzysta: „p. p. Os. 
A. Frankel M. Frankel11.

Kraków 25 listopada 1878.
(7078 1— 8) E  d y k t.

L. 29305. 0. k. sąd deleg. miejski cy­
wilny w Krakowie zawiadamia, że w dniach 
15 stycznia, 12 lutego i 12 marca 1879 
zaw3ze o 10 godzinie z rana odbędzie się 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
włościańskiej pod 1. k. 8 w Dziekanowicach 
powiecie Krakowskim położonej, Łukasza 
Brody własnej na zaspokojenie pretensji ga- 
lic. zakładu kredytowego ziemskiego w Kra­
kowie w kwocie 700 złr. w. a. z przynal.

Cena wywołania wynosi 1050 złr. jako 
wartość szacunkowa przy udzieleniu pożyczki 
przez zakład przyjęta, wadyum 150 złr. 
wal. austr.

Kesztę warunków i wykaz hipoteczny 
można przejrzeć w tut. sąd registraturze.

Kraków 10 listopada 1878.

Doniesienia prywatne.

do sprzedania w Połow icz­
nie, starostwie Kamionka, o- 
bejmująea roli 30 morgów, tok 
40 morgów, 2‘/2 morga chmielu, 
z nowym domem o 4 pokojach, 

z kuchnią, piekarnią, z stodołą, szopą, z stajniami, 
drewutnią, spichrzom, komorą, z suszarnią do chmielu, 
piwnicą, studnią, z pasieką w ślicznym sadzie, z wol- 
nem poborem drew i materyału budulcowego, z wol­
nym pastwiskiem itd., wyśmienicie tanio, gdyż tylko 
za 5000 zł., gdzie budynki same 4000 zł warte, 20C0 
zł. mogą zostać przy gruncie, więc eała realność za 
3000 zł., która do lo.OOO wartująca. Termin sprzedaży 
najdalej do 15 stycznia 1879.

Osobiste przybycie do oględzin i kupna, dla 
pewnośei zawiadomić korespondentkartą pod adresem 
B azy li M oraw ieck i w Połonicznie, ostat. pocz­
ta Ohołojów. Przybycie zaś koleją, stacya Krasne przez 
Busk do Połoniczny. (700: 3 —3)

a s y s t e n t  f a r m a c y i
z n a j d z i e  n a t y c h m i a s t  u m i e s z c z e n i e .

Bliższych szczegółów udziela Alhin  Am i- 
rowiez aptekarz w Stanisławowie. (7066 3—3)

CO O G O O O O G O O O

n K a w a
po 80, 90, 100 i 104 cnt. za 1/2 kilo, 
szczególniej po 90 ct. wyborna w smaku 

i silnej aro.r.-y

Cu k ie r
ijlepszy, i kilo w głowie 49 c 

r  "

Ś w ie c e

Przedmioty religijne, oraz książki 
i obrazki z pierwszych fabryk paryzkick? 
niemniej tejże treści rzeczy polskie jako 
podarki

m a  G w i a z d k ę
_  ina w zapasie ®<£ k s ię g a rn ia  k a to lick a  )
\ Dr.

„szcwi, nietytewi I _
w aptek. PP, TranciyiUktaeo i R*djia,
aptece P. Mikolasctia,
JJra MankiewiczL. ca u P. Golichowiiuste.

Olej do usz
wynalazku nadlekarza sztabowego Dr. Schmidt, 
wyleczą głuchotę jeśli nie pochodzi z uro­
dzenia i usuwa od razu tępy słuch i szum w 
uszach. Cena flaszki z przepisem uży­
wania 2  zł. Na prowincyę za przesłaniem 
należytości 2 zł. 30 ct. p r z e s y ł a  s i ę  f r a n c o .  
General B>cpot bei Julius Oratz, 
W ien, 6  Beż. Mariahilfstrasse, 

Jfr, 4 5 . (660910 — 10)

Stearynowe, szezehólniej piękne, ^kilow y 
pakiet 51 ct.

Am e rykańsU i

Krochmal brylantowy
Nadający bieliźnio najpiękniejszy połysk, 
białość i sztywność (który nie należy za­
liczać do istniejących obecnie innych 
lichych wyrobów). -  Pakiet wystarcza­
jący na 12 koszul, 12 par mankietów i 

24 kołnierzy, kosztuje 16 ct.
Q  W yłączny i jedyny  sk ład  dla Galicyi

Q  w  h a n d l u

3 O.T.Wincklera w
§ we JRwowie.

(7147 1 - 2 )  Q

o o o o o o o o o o o o o o o o

Sprzedaż

koni i klaczy

Z powodu zupełnego zwinięcia chowu kom 
w H orodence, ogłasza się sprzedaż z wol 
nej ręki całej stadniny składającej się z 

60 matek klaczy 
22 pięcioletnich t
35 cztero letnich
37 trzy „ '
41 dwu „
35 jednorocznych

Matki przeważnie źrebne, po rządowym 
ogierze Dahomann 3, reszta zaś koni własnego 
chowu po ogierach: Dahomann 3, Perkun, John 
Buli, Dżelfi Kohejlan.

Wóz pocztowy przyjeżdża do Horoden- 
ki każdodzienDie ze stacyi kolejowej Ko­
łomyja.
]Va dotyczące zapytan ia odpo­

w iada  odwrotnie.

Zarzad dóbr Horodenki.
(7067 3 - 9)

W Y K A Z  
Zmian terytorialnych

w okręgach sądowych i politycz­
nych d a l i c y l ,

zarządzonych  
x dniem 1 sierpnia 1 8 7 8 ,

nabyć można po cenie 15 et. w. a. 
a z p rz e s y łk ą  pocztowy 18 ct. w. a. 

w E k s p e d y c y i

G azety  L w ow sk ie j.

Kom pletne ubran ie  doBot© t a t a
(tego roku przepysznie zestawione)

ty lko 3  7,!. wa»
10 przewybornych B r i l l a n t  -  K e l i e x  -

ŚwieezuikAw, stosownych tak do cien­
kich jak do grubych świec, najpiękniejsza 
ozdobę.

10 świec czarodziejskich, zapalających 
się od razu  (niespodzianka).

10 świeczników z niklu.
10 mi Iowo - woskowy ck świec palą­

cych się bezwonnie 
25 ozdobek „ B r illa n t - E n irc rsa i- 

lia lie r“ .
4 złotych balon ików  z bonbonier- 

kauii.
4 japońskich  lam pionów  z świecz­

nikami do oświecenia.
50 haczyków do szybkiego nawieszania

drzewka.
4 złotych przedm iotów ozdoby z 

bom bonierkam i.
24 sztuk owoców fantazyjnych i 

lodowych, ku le  prom ieniste i 
i trans, orzechy.

1 przepyszny an io ł do Bożego  
d r z e w k a  ze złotomi skrzydłami.

1 m a ła  figurka ruchliwa.
153 sztuk kos,dujo w r a z  z  o p a k o r s u i i e i n  

tylko SJ zł. a podwójnej ilości zł 5*00. 
Prócz togo : s z k l a n a . e  p i a n o  z klawisza­
mi ze szitołą etn. 5' , 75; małpa O r a n g -  
U t a n g  ruchliwa cnt. 30, 40; najnowszy teatr 
chiński harlekinowy T s e l i i n  K s i n s  z wie­
loma fiourkami i pyzyhoraini z”, i -50; ulepszo­
na l a t a r n i a  m a g i c z n a  z kolekeyą obraz­
ków, pojedyncza zł. 1, 2, 3, wyborna zł. 5, 7, 
( 1 - 3 )  12, 15.

Tylko u W I T T E ,
w  W i e d n i u  K a r n t n e r s t r a s s  5 9 .

Przesyła za gotówką, lub pobraniem. — Od­
sprzedającym udziela rabattu.

Adres telegrumowy : Witte, Wien.

U R i e a L l n o ś s ć r
w  O le s k u , starostwie Złoczowskiem, 

Rotmistrzówka zwana pod I. 86
składająca się z domu murowanego przyziomego o 4 
pokojach, sieni, letniej i zimowej kuchni, piwnicy, 
tudzież nowej stajni murowanej na 12 boni, podwórza 

i ogrodu — jest z wolnej ręki

d o  s p r z e d a n i a *
Zgłoszenia przyjmuje M ichał M oraw ie ­

cki , c. k. Notaryusz we Lw ow ie , plac Ma- 
ryacki Nr. 7. (6482 10—10)

<- -ysm r  r n - s a  a ^  <  *  x * w  ■
Rozsyłka za pobraniem pocztowem tylko 

^  do dnia 20 grudnia. (70yi 2—6)

xxxxoxxxxx:

a d w o k a t
*w w  IK7rmw~«»-mw*:SL«e*

objął z dniem 25 listopada 1878 
kancelaryę śp. dr. Juliusza fio>
iisełtera i znajduje się takowa 
jak dawniej przy ul. Majera 1. 10.

(7f 70 3 - 3 )

V X X X X X X 0 X 5 C

Nagrodą uwieńczone wynalazki
w szys tk ich  n a ro d ó w  fu c ia ł a.

Anglo-Iiidya.
Srebro indyjskie, metal wynaleziony w kopalniach Indyjskich, który eo do jakości i trwałości 

srebro przewyższa. Łyżki stołowe z metalu wyrabiane rozsyłam po 35 cnt. od sztuki; łyżeczki do kawy po 
20 cnt.; noże po 60 ct.; wideley po 35 cnt.; chochla do rosołu 1 złr. 80 cnt. chochla do mleka 80 et. jak 
niemniej wszystkie inne przedmioty, które z tego srebra wyrabiane zostają. Ułomki tego srebra wynagta* 
dzamw części ceny.

Austrya.
Nie potrzeba- nam kwiatów z Paryża! Za pomocą nowo wynalezionego aparatu do wyrabiania 

kwiatów bowiem może każde dziecko takowe wyrabiać a aparat taki kosztuje z przepisem i przynależytościa 
mi 1 złr 50 cnt. do 2 złr. 50 cnt.

F ran c ja .
Eeseiwoar krawatek, eleganckie puzderko z niezliczonym  zapasem  najwyborniejszych 

krawatek, fasonu eleganckiego i najmodniejszego 2 zł. 50 et.
Am eryka.

Siatkowane koszule i spodnie murzyńskie, zabezpieczające każdemu z npełne zdrowie do najpóź­
niejszego wieku. Ubiór wełniany 1 zł. 30 ot.; z jedwabiu 3 złr.

Wiochy.
Tryhuszon lub korkociąg wraz z korkiem stał się zupełnie zbędnym przez premiowaną na wy­

stawie pipę flaszkową; sztuka 60 cnt.
Turcya.

Strój kwiatów serajlowyeli z zapachem najpiękniejsze eo tylko pomyśleć można, szczególnie sto­
sowne na podarunek. Garnitur t. j. brosza z kulczykami 80 ct. do 1 złr. 50 ent. Szpinki bukietowe lub z 
główkami po najtańszych cenach.

Nabyć można za pobraniem w „Bureau der E rflndungen11 (1- 3)
W ien S7i”. 2© Rotli© Stcrngasse S r. 20 W ien .

Ogłoszenie licytacyi.
(6958 3—3) , _ , '  '

CMdigfał z a s ta w n ic z y
j galicyjskiego BMRk kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny)
! podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe do dnia 30go 
września 1878 roku zastawy dnia 5 grudnia 1878 roku 

j w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
•§. 59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.

Równocześnie wzywamy właścicieli kwitów przedawnionych, b y  się  o 
podniesienie możliwych nadwyżek licytacyjnych zgłosić zechcieli, p o n iew aż  

i takowe stosownie do § 26 Regulaminu oddziału zastawniczego po u p ły w ie  
i trzech lat przepadają.

L w ó w ,  dnia 21 listopada 1878.

Dla p. p. myśliwych! o
Patrony do strzelb \

po cenach f a b r y c z n y c h  poleca

3?* Z a g ó r s U  we Lwowie;
u l .  J a g i e l l o ń s k a  8 .

Cal 1.2, 14, 16, 18,
Lefauchenk zielone złr. 2, 1 90, 1 75, 1 90,

„ bronzowe „ 1 7 5 , 1 65, D60, 1 6 5 ,
Lancaster zielone „ 2 ’25, 2*15, 2, 2*15,

n bronzowe „ 2, F9u, F75, F90,
za jeduą setkę.

P a k i e t y  (sztopery) elastyczne niepalne 
1000 sztuk złr. 1 2 5 .  i

Zamówienia z prowincyi ża zaliczką po­
cztową szybko się uskutecznia._____________

w e  L w o w i e
w  y  d  a  j  e

ASYG NATY  iA S O W E
s ©
g o
oo

dni po wypowiedzeniu ,

Skład fabryczny kart do gry
z c. k. uprzyw. fabryki Józefa, ©lanca  
w W iedniu. — Cenniki na żądanie fra-nko 

się posyła. — Ceny fabryczne.
F. Z a g ó rsk i w e L w ow ie

ul Jagiellońska 1. 8.
(7148 1— 3 ) ___________ _______

4 J ji procentowe, płatne w
® n »

* 7 .
Wszystkie 6  procentowe a-sygnaty kasowe, znajdu­

jące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy od 
320 k w ie t n ia  1878 r. tylko p o  *51/2 °/0 z 90 dnioweiu 
wypowiedzeniem.

Lw ów , 16 s tyc zn ia  1878.
D y r e k c y a .

(Przedruk nie będzie opłaconym.)
(5836 9 - ? )
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